* 


Pojedyńczy numer 20 groszy, 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


w ekspedycji i agenturach w Bydgcszczy 
POMORSKI* wynosi kwarłalnie 7.50 


w dom 8.58 zł. — Młiesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.86 zł, 
pod opaską w Połsce 4.53 zł, do Francji i Ameryki 5.59 złotych, do Gdańska 
4.80 guldeny, do Niemiec 4.60 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., 


za dostarczarwie pisma, 


io godz. 6 wiecz bez przerwy. — Redaktor 


Numer 79. 


Własne mieszkania 
robotników. 


Projekty rozbudowy miast i zaspokoje- 
nia głodu mieszkaniowego przy cząstkowem 
zresztą, z powodu braku kredytów, wyko- 
naniu, nie realizują zadania głównego, ja- 
kie stawiali sobie ustawodawcy. Robotnicy 
mieszkań nie mają. Kredyty budowlane nie 
docierają do warstwy najsilniejszej pod 
względem mieszkaniowym _ upośledzonej. 
Ponieważ tak jest, należy usunąć w sposób 
rozumny i celowy przyczyny, które unie- 
możliwiały dotychczas osiągnięcie przez 
robotników własnych, chociażby szczu- 
płych mieszkań. ` 

Doszukując się przyczyn, stwierdzamy, 
że zorganizowanie kooperatywy budowlano- 
mieszkaniowej rozbija się zazwyczaj o brak 
takich, zasobów pieniężnych wśród robotni- 
ków, któreby pozwoliły korzystać z dobro- 
dziejstwa kredytów budowlanych. Bowiem 
aby uzyskać kredyt w wysokości 80 proc. 
sumy kosztorysowej, trzeka posiadać wła- 
snych 20 proc. — Tych własnych zasobów 
robotnicy nie posiadają. 


Czyż rozwiązania niema? Czy mieszka- 
nie skromne ale własne, zapewniające zdro- 
wie fizyczne i moralne rodzinie robotniczej, 
czy dach własny, stanowiący o tem, co się 
nazywa wśród warstw zamożniejszych do- 
mem, potęgujący przywiązanie do rodziny, 
kraju, społeczeństwa, wśród którego wzra- 
sta dziatwa robotnicza, czy taki dom w ła- 
sny jest niemożliwością dla robotników. 

Bynajmniej. 

Najrealniej w świecie rzeczy biorąc, 
sprawa przedstawia się, jak następuje: Pra- 
wda, że przystępując do kooperatywy bu- 
dowlanej, trzeba wnieść stopniowo udział, 
wynoszący 20 proc. sumy kosztorysowej. 
Udział taki, wnoszony przy dotychczasowej 
praktyce w postaci gotówki, dla robotnika, 
który jej nie posiada, może i powinien być 
zastąpiony przez jego pracę. Normalny za- 
robek robotnika wystarcza jednak na utrzy- 
manie rodziny i tylko przy małej rodzinie, 
a szczególniej samotny robotnik czy robot- 
nica, mogą coś nie coś odłożyć, Natomiast 
wszyscy robotnicy mogą wnosić do własnej 
spółdzielni budowlanej udział w postaci za- 

eklarowanej pracy, mogą więc w sezonie 
budowlanym przy budowie własnych do- 
mów pracować od 2 do 3 godzin po 8 godzi- 
nach pracy w swojm zawodzie. Praktycznie 
biorąc, system ten jest dostępny dla robot- 
ników budowlanych, natomiast dła innych 
robotników fachowych, np. branży żelaznej, 
włókienniczej, kopalnictwa węglowego i in- 
nych, deklarowanie pracy własnej w bu- 
downictwie nie da rezultatów dodatnich, 
a to z powodu braku sprawności w pracy 
budowlanej hutnika, -włókiennika it. d, 
Należy przeto zasiosować w tych wypad- 
kach system przedłużenia pracy przy facho- 
wym warsztacie z tein, że płaca, przypada- 
jąca za 2 godziny ponad 8 dziennie będzie 
przelewana do kasy robotniczej spółdzielni 
budowlanej, natomiast za 8 godzin pracy 
robotnik będzie pobierał płacę bezpośred- 
nio, jak się to dzieje dotychczas. 

Przy naszkicowanym tutaj systemie sa- 
mopomocy dla budowy własnych domów 
robotniczych, w każdem przedsiębiorstwie 
oddzielnie wszyscy robotnicy zawiązują 
spółdzielnię budowlaną, deklarują pracę 
2 godzin dziennie ponad normalne 8 godzin 
pracy. Otrzymując od państwa, gminy, lub 
przedsiębiorcy place odpowiednie, robotni- 
cza spółdzielnia budowlana dysponuje na 
własne cele budowlane nadwyżką zarobku, 
przypadającą za przedłużenie dnia pracy. 
Otrzymanie w tych warunkach kredytu bu- 


PRENUMERATA mamma 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299. 
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z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
zł, na pocztach, przez listowego 


wydawnictwo nie odpowiada 


i a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5-—-G po południu. 
Ekspedycja (centrala-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 


odpowiedziainy: Czesław Budnik. 


BYDGOSZCZ, środa, dnia 7 kwietnia 1926 roku. 


Białogwardziści rosyjscy maszeruj 


Nakład BH GQ©G egzemplarzy. 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 
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Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fikc. 


= OGŁOSZENIA m 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 60 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoiy. 
tytułowe 20 gr., każde daisze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy zonuursach i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. 
Ręsopisy zostają w administracji. -- Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
T.A. — Konto czekowe: P.K.O. nr. 203713 Poznań. 


Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


na Pekin? 


Wiedeń, 3. 4. (PAT) „Chicago Tribu- 
ne, donosi z Pekinu, że sprawa neutra- 
lizacji stolicy nagle utknęła, gdyż armja 
Szantung-Czili pragnie obsadzić mia- 
sto, wobec czego garnizon Kuo-Min-Chu 
na wzbrania się opuścić Pekin. 

W czwartek w nocy w odległości 3 
mił na południe od ważnego węzła kole 
jowego Feng-Tou rozegrały się poważne 
walki w wyniku których oddziały Kuo- 
Min-Chuna musiały cofńąć się o 4 mile 
na linję kolejową Tien-Tsinu. Większe 
oddziały posuwają się wzdłuż linji kole- 
jowej Pekin-Hankou. Wojska armji na- 


rodowej będa broniły Pekinu do upad- 
iego. 

Oddział białogwardzistów rosyjskich 
zbliża się do stolicy, skąd chce wypę- 
dzić posła sowieckiego i cały personel 
poselstwa. 


Pekin cbrzucony bombami. 


Londyn, 5. 4. (PAT) Z Pekinu dono- 
szą, że miasto jest otoczone pierście- 
niem walczących armji. Z kilku samo- 
lotów rzucono na miasto bomby, co .spo- 
wodowało szereg pożarów w różnych 
pnktach miasta. 


Pożar w wojskowym garażu, 


Spaliło się 29 


Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) W nocy z 
soboty ma niedzielę wybuchł pożar w 
garażach I Dyonu Samochodowego. Po- 
żar spowodował drobny fakt. Jeden z 
telefonistów garażowych usiadł przy 
rozpalonymi żelaznym piecu i począł czy 
ścić benzyną mundur. W pewnej chwi- 
li stanął on w płomieniach. Przerażo- 


DUTO 


Dawny spór Serbów 


Białogród, 5. 4. (PAT). Dzisiejsze wie- 
czorne posiedzenie rady ministrów było 
poświęcone wymianie poglądów w spra- 
wie sytuacji politycznej, jaka się wytwo- 
rzyła ha skutek zgłoszenia dymisji przez 
ministrów chorwackich, zwolenników 
Radicza. Po długich naradach postano- 
wiono odłożyć do jutra powzięcie decyzji 
co do tego, czy ma nastąpić podanie się 
do dymisji całego gabinetu, czy też tylko 
jego rekonstrukcja. 

Białogród, 5. 4. (PAT). Godz. 14.30. 
Dziś w południe prezes rady ministrów 
Pasicz wręczył królowi dymisję gabinetu. 

xæ 

Od samego prawie powstania króle- 
stwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców, 
krótko zwanem Jugosławią, toczy się 
tam zacięty spór o ustrój państwa. Spór 
ten przybrał w końcu tak ostre formy, 


A 


dowlanego w wysokości 80 proc. sumy ko- 
'sztorysowej nie może już stanowić trudno- 
ści, a tem samem budowa domów własnych, 
ściślej mieszkań własnych, może być rozpo- 
częta, i 

Jeżeli przyjąć różnorodność mieszkań 
trojaką, a mianowicie: 200 mieszk.: jeden 
pokój z kuchnią dla niewykwalifikowanych 
robotników, 300 mieszk.: dwa pokoje z ku- 
chnią dla robotników wykwalifikowanych 
i 400 mieszk.: trzy pokoje z kuchnią dla 
majstrów, to w ciągu lat czterech przez 
dwie nadliczbowe godziny pracy wszyscy 
udziałowcy spółdzielni dochodzą do miesz- 
kań własnych, hipotecznie im przepisanych, 
obciążonych jedynie długiem z kredytu bu- 
dowlanego udzielonym. Zaś w ciągu wy- 
mienionych lat czterech mieszkania budo- 
wane w miarę ich wykańczania będą tym- 
czasowo przydzielane udziałowcom w dro- 
dze losowania. 


| gorzał. s 


samochodów. - 

ny żołnierz rzucił płonący mundur na 
bańkę z benzyną. Wnet ogień ogatnhął 
cały garaż. Zaalarmowano straż ognio- 
wą, która po godzinnym wysiłku zloka- 
lizowała pożar. Dogaszanie zgliszcz 
trwało do białego rana. Pastwą pło- 
mieni padło 29 samochodów. Nieostroż- 
nego sprawcę wypadku zaaresztowano. 


RCM REY 


ymisia rządu jugosłowiańskiego. 


z Chorwatami odżył. 


że groził poprostu rozpadnięciem pań- 
stwa. Istota tego sporu polega na tem 
że Serbowie oraz pewna część Słoweń- 
ców pragną ześrodkować całą władzę w 
Bialogrodzie, inaczej mówiąc pragną sil 
nej eemłralnej władzy, gdy tymczasem 
Chorwaci, dumni ze swych wyższych u- 
rządzeń kuituralnych, oddziedziczonych 
po śp. Austrji pragną urządzenia iederali 
stycznego państwa. 

W roku ubiegłym doszio nareszcie do 
zgody. Radicz, przywódca Chorwatów, 
wstąpił razem z swym bratankiem do rzą: 
du białogrodzkiego, czem wyraził swą zgo 
dę na obecnie istniejące stosunki. Zda- 
wało się, że spór został usunięty. Rze- 
czywistość tymczasem wykazuje, że 
przycichł on tylko i obecnie, jak widać 
z powyższych telegramów, na nowo roz- 


Pomijając wszystkie dodatnie strony opi- 
sanego tutaj systemu samopomocy robotni- 
czej, stwierdzamy, że już w jednym wypad- 
ku przy perozumieniu się robotników bran- 
ży budowlanej, zadanie budowy własnych 
mieszkań rokuje rozwiązanie pomyślne. 

Dobre zrozumienie * GRAŃ interesu 
skłoni niewątpliwie również fabryczne ze- 
społy robotnicze do wkroczenia na drogę 
opisanej samopomocy, która zabezpiecza 
dobre warunki mieszkaniowe i własny dach 
nad głową. Przy tworzeniu takiej współ- 
dzielni jest rzeczą wielce praktyczną przy- 
jęcie na udziałowców pewnej ilości robotni- 
ków budowlanych, nia posiadających zaję- 
cią z tem, że będą oni wykonawcami robót 
budowlanych spółdzielni, budując równo- 
cześnie mieszkania dla siebie. 

Problemat własnych mieszkań robotni- 
czych, jak widzimy, jest rozwiązalny. 

, aż, P, Romocki, poseł na Sejm. 


Telefon redakcji 326. 


Rok XX. 


bGszczędmości 


od jednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Za zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
54 miljonów złotych. 


Miejska Kasa Oszczędności 
Jezuicka (gmach Magistratu). 
Instytucja prawa publiczn. o pupilarnej pewności 
Dr. Chmielarski, Wacha, 
Wiecseprezydent miasta. Radca miejski. 


(38707 


Kairo w płomieniach. 
Kair, 5. 4. (PAT), W nocy z soboty na 


niedzielę gwałtowny pożar bardzo po- 


ważnie zniszczył dzielnicę Tantah. Spło- 
nęło 612 domów, 32 osoby znalazły, 
śmierć w płomieniach. Około 4.000 osób 
straciło dach nad głową. 


Stan oblężenia w Kalkucie. 


Paryż, 5. 4. (PAT). „Chicago Trybune* 
donosi z Kalkutty, że na skutek wczoraj- 
szych starć w Kalkucie między ludno- 
ścią hinduską a mahometańska oglo- 
szono tam stan wojenny. 

Kalkutta, 5. 4. (PAT). W dniu dzisiej 
szym powtórzyły się niepokoje, przy” 
czem kilkanaście sklepów zostało Splą: 
drowanych. Dwadzieścia rannych osób 
przewieziono do szpitala. 


Niemieckie zatargi 
w Lidze Narodów. 


Paryż, 3. 4. (PAT), „Gaulois“ pisze, 
że od czasu niepowodzenia odniesionego 


w,Genewie, zarówno w rządzie niemiec” 


kim jak i w opinji publicznej Niemiec 
wzmógł się nieprzyjazny nastrój w sto- 
surku do Ligi Narodów. Dziennik do- 
daje: Rzesza wyniosła z Locarno korzy- 
ści, zdyskontowane nad Renem, w Gene- 
wie zaś odzyskała „autorytet moralny i 
przewagę polityczną. Duch Locarna bę- 
dzie miał dla Berlina znaczenie tylko 
wtedy, gdy ukazywać będzie mu poważ- 


ne korzyści jeszcze przed przystąpieniem 


Niemiec do Ligi. 
Paryż, 3. 4. (PAT). Briand przyjął 
ambasadora niemieckiego von Hoescha. 
Paryż, 5. 4. (PAT). W zwięzku z de- 
marche, jakie podjęli ambasadorowie 


Rzeszy w celu zapoznania się z charakte- 


rem i programem specjalnej komisii, ja: 
ka ma zbadać sprawę rozszerzenia Rady, 
Ligi Narodów, „Echo de Paris“ stwier 
dza, ż ew ten sposób zostana już obecnie 
wznowione marcowe debaty genewskie, 
Dziennik przewiduje przytem, że Niem- 
cy przy tych nowych debatach niezawod- 
nie będa domagali się nowych koncesji. 

Berlin, 3. 4. (PAT). „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że w połowie przyszłego 
tygodnia dr. Luther podejmie kroki dy- 
plomatyczne w sprawie udziaiu Niemiec 
w komisji spraw reorganizacyjnej Rady 
Ligi Narodów. : 

Paryż, 3. 4. (PAT). „Łe Matin“ dowia- 
duje się, że ambasador niemiecki vorn 
Hoesch oświadczył wczoraj Briandowi, 


iż rząd Rzeszy pragnie poznać skład kos 


misji, mającej zająć się niebawem spra” 
wą rozszerzenia Rady Lisi, oraz przyszłe 
stanowisko Anglji wobec Hiszpanji £ 
Brazylji. Na ten sam temat rozmawiał 


wczoraj Briand z ambasadorem angieł- 
i skim Crewe, E } 


\ 


ceir 


Jnd a PIEJERNO 


> 


paie 


7 
Rua 


ki sj MNieresiiy projekt. 
Jeżeli zadajemy sobie trud zastanowie- 
nia się nad projektem walutowym p. Groe- 
era z Krakowa, to dlatego, że doznał nie- 
Eo zwyklego w naszych stosunkach zaszczytu, 


Za sprawą bowiem senatora Śzarskiego, 
+ autor przedstawił swój elaborat Komisji 
-_ budżetowo-skarbowej Senatu, która bardzo 

slusznie rzecz skierowała do Ministerstwa 

- Skarbu. Tam sprawa nie jest nowa, gdyż 
F autor złożył ją Ministerstwu jeszcze w lipca 

1925 roku. Ówczesny minister skarbu nie 
uznał widocznie za wskazane „zeczą tą się 

zajmować, 

-~  Niezrażony p. Groeger do innych zapu- 

* kał drzwi, znajdując poparcie u senatora- 

_ ligansisty, który powinien być z temi spra- 
wami obeznany. Jak poniższe przekony- 

_ waja uwagi, kompeiencja p. Szarskiego jest 

_ bardzo sporna. 

O co idzie autorowi? Wychodzi on ze 
= siusznego założenia, że w Polsce — jak ob- 

licza ~- jest złota i srebra w monetach i 

- przedmiotach wartościowych około 700 mi- 

_ lionów „złotych — leżących bezczynnie. Na- 

jeży więc je uruchomić. Myśl słuszna, tyl- 
ko co do sposobu wykonania propono- 
wanego przez p. Gregera, formułować trze- 

ba najbardziej ważkie zastrzeżenia. Pro- 

- jektuje on mianowicie, aby na kosztowności 

| te Bank Polski udzielał pożyczki w bankno- 

tach, któweby przecież miały absolutne za- 

bezpieczenie. Innemi słowy: lombard, i to 

na. 5 proc. rocznie! Po trzech miesiącach 

| zaliczka ulega zwrotowi pod karą przepad- 

| oF Albo też dopuszczalna jest prolon- 
gata. 

p Jeżeli idzie o pieniadze złote lub srebrne, 
zastaw jest zbędny. Kto potrzebuje gotów- 
ki, może przecież monety kruszcowe zreali- 

zować. Jeżeli zaś tego nie czyni, to w ce- 

łach spekulacyjnych; liczy bowiem na zwyż- 
kę złota, względnie na zniżkę złotego. Zaś 

, Bank Polski nie jest powołany do popiera- 
nia tych operacyj i dlatego zniósł nawet re- 

porty (zaliczki na dewizy i złoto), lubo nie- 

kiedy operacje te reprezentowały dla prze- 
mysłu asekurację wobec różnic kursu. 

P. Groeśerowi wydaje się najbłędniej, 
iż zabezpieczenie kruszcowe banknotów 
wystarcza, aby miały kurs pari (w stosunku 
do złota). Nie, to nie wystarcza bynajmniej, 
Dla zapewnienia trwałości kursu danego 

| pieniądza wymagana jest wymienialność je- 

go na zloto. Z chwilą, gdy wiadomem się 
stanie, że Bank w każdym czasie wymienia 
papierki na kruszec lub dewizy metaliczne 
(dolary) po parytecie, kurs złotego będzie 
niewzruszony, Mało kto nawet żądać wó- 
wczas będzie złota; wygodniej jest przecho- 
wywać papierki.  Przykładu dostarczyła 
przedwojenna Rosja, gdzie uciekano od zło- 
ta, dając pierwszeństwo banknotom. 

Jeżeli p. Groeger twierdzi, iż Anglja nie 
wymienia banknotów na złoto — jest w błę- 
dzie, wymiana ta się odbywa, ale w posta- 
ci Twa złota. wok zaš (SS ŻĘ" 
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STANISŁAW BEŁZA, 


Na wyżynach i nizinach 
Szwajcarii. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XII, 


Najmniej malownicze miasto Szwaica» 
zli. — Słówko o Renie. — Ognisko prze- 
zmysłu I] handlu. — Katedra 1 Ratusz 

i Bazylei, — Myśl o duchu. — Polityczna 

osobliwość. 


SZ WIEY STĘZĘ 


Najmniej ze wszystkich miast malo- 
— wniczem i najmniej ze wszystkich 


w. 


| Szwajcarskiem jest Bazylea. 
_ Położona w północno-zachodnim Kg- 
- kowatą linją w granice Alzacji, po obu 
[3 stronach bystro toczącego się u jej pro- 
gów Renu, śle ona ostatnie pożegnanie : 
| wolną ziemią jej Qjczyzny, by toczyć 
_ dalej na północ swoje wody, w ziemi ob- 
«ej jej duchem, choć językowo do niej 
wietrza, innego, innych ludzi i urządzeń 
_ Społecz znych innych. 
% Wrodzony na południo - wscodzie 
dostaje się w granice obce, niedługą ale 
- praw dziwie romantyczną odbywa dro- 
fse i na przestrzeni stnowiącej zale- 
_ pochodzie swoim ku morzu Północne- 
mu od granic Szwajcarji przebiega, 
wchłania w siebie krajobrazy, z które- 


tie tego kraju, wciskającym się zygza- 
tej rzece, która rozstaje się przy niej z 
py zbliżonej, niosąc ziemi tej powiew po- 
tego kraju, Ren zanim z jej granic prze- 
dwie maleńką cząstkę tej, jaką w 
wł te dne: „odbijają sie w jego wodach 
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głosami przeciw 155. 


Lspadnietwo” w " kolejnictwie 


niemieckiem. 


Wielki skandal 


Frankfurt n. Odrą, 6. 4y Dnia I b. m. 
popełnił samobójstwo, rzucając się do 
j Odry, radca dyrekcji kolejowej w Frank 
śurcie n. O. Folsing w chwili, gdy go 
wyprowadzono z aresztu policyjnego. 
Radca Fólsing złożył zeznanie, że brał 
łapówki od przedsiębiorcy budowlane- 
go $chmidta-Rosengarten, który buduje 
nad granicą polską pod Zbaszyniem ol- 
brzyrni dworzec Neu-Bentschen wraz z 
Man potenia re {e w neS 


| 


w Frankfurcie. 


roku. doniósł pewien zredukowany do- 
zorcą torowy o nadużyciach w Neu-Bent 
schen i Frankfurcie. Później różne fir- 
my budowlane, których nie uwzględnio 
no przy rozpisaniu prac, zwracały u- 
wagę na nadmierne koszty obliczane 
przez Schmidta-Rasengarten. Od prze- 
szło roku prowadzono śledztwo. Dopie- 
ro aresztowanie Fólsinga i jego zezna- 
nia oraz samobójstwo pchnęły sprawę 
na szersze aż 


Stalheim gotuje sie do walki 


z republiką 


Socjaliści domagają się 


Borlin, 3. 5. (PAT). Jak donosi „Rote 
Fahne“ Stalhelm przygotowuje między 
5a9 kwietnia wielkie manewry w Niem- 
czech środkowych. W fabryce samolo- 
tów. „Junkers-Werke" wynajęto do ćwi- 


czeń 5 samolotów, zmobilizowano rów- 

nież samochody pancerne i tanki. 
Urzędowy organ Stalhelmu wzywa 

CZIGDĄÓW do ARPgo pogotowia j i stwier 


niemiecką. 


rozwiązania Staihelmu. 


dza. że organizacja jest przygotowana. do 
walki z republiką. Czy decydująca wal- 
Ka rozpocznie się w najbliższych dniach 
czy w terminie późniejszym, tego Stal: 
helm nie określa. 


„Vorwśris' domaga się od ministra 
spraw. wewnętrznych Rzeszy dr. Kiilze 


i krear d Starem, 


to, że na mocy układu z bankami amery- 
kańskiemi, otworzony został Anglji kredyt 
na 400 miljonów dolarów, celem podtrzy- 
mywania kursu funta sz sterlinga. Zaden in- 
ny kraj takiego kredytu nie posiada. 

Nie ulega “watpliwości, że lombard ko- 
sztowności w złocie i srebrze przyciągnąłby 
zasiawiających, którzy uzyskaną gotówkę 
zużytkowaliby na cele konsumcyjne lub spe- 
kulacyjne, głównie zaś na kupno dolarów, 
aby je po “kilku miesiącach sprzedać za 
podwójna cenę, Straię poniósłby oczywiście 
Bank Polski. Wprawdzie autor zgadza się, 
aby w.danym razie przedmioty wywieżć za- 
granicę i tam je zastawić — chyba w; lom- 
bardach albo w bankach prywatnych. Jed- 
nak procent wówczas będzie znacznie wyż- 
szy aniżeli przez Bank pobierany, nie mó- 
wiąc już o stronie kredytowo-etycznej. Bank 
emisyjny zastawiający fanty! — to niedo- 
puszczalne. 

Nie dziwimy się p. Groegerowi, że stwo- 
rzył nieumiejętną koncepcję, ale nie można 
zrozumieć p. Szarskiego, że te mętne pro- 
jekty popiera. 


Finanse Francji będą uregulowane, 
Paryż, 5. 4. (PAT) Rządowy projekt 
ustawy finansowej został ostatecznie 
przyjęty przez izbę deputowanych 300 


Ea OA N S "RWENWYKIEG ESI a S N E JAJ) 


między |, | między Moguncją a kiloen tdi l w porów- 
nanie nawet iść nie moga. 

Bo ojczyzną jego jest bajecznie uro- 
czy Kanton Gryzoński, strefa Alp Wy- 
sokich karmi go w chwili narodzin wo- 
dami swoich lodów, bo zanim ze skał 
trzymających jego koryto w swoich ob- 
jeciach przeciśnie się on po powierzch- 
ni Kkamienistej ku Konstancyjeńskiemu 
jezioru, to co ma  najpiękniejszego 
Szwajcarja ściele mu pod nogi. jak gdy- 
by dla wynagrodzenia, go z góry za tę 
powszedniość i bezbarwność. jaka jest 
jego udziałem z małym, bardzo wyjąt- 
kiem, ro wydostaniu się w dzielnice nie 
mieckie. 

Do jeziora Konstancyjeńskiego wiel- 
ka ta, jedna z największych w Európie 
rzeka. drobnymi jedynie strumykami 
odżywia się i wzmaga, ale niedługo po 
opuszczeniu jego łożyska wpada do 
niej od południa potężna Aara bogacąc 
ją swojemi wodami i robiąc z niej 
prawdziwie już wielką rzekę. 


Kiedy więc po zrzuceniu się z wyż- 
szej powierzchni w niższą za Szafuzą, 
i połączeniu z Aarą, wpływa Ren w 
mury Bazylei, przedstawia obraz mniej 
niezawodnie wspaniały i roziewny niż 
nasza Wisła pod „Warszawą, świadczą - 


cy przecież wyraźnie o tem, że jest 
groźnym olbrzymem, brzemiennym 
błogosławieństw em, jakiecm każda 


spiawna i bystra rzeka, darzy miasta i 
kraje, które nawiedza w pochodzie 
swoim. 

To błogosławieństwo odczuwa też 
to miasto, i gdyby nie Ren, nie byłoby 
ono w tem miejscu wczoraj i dziś tem 
czem jest. 

Ta rzeka zatem to wielki skarb Ba- 


Wstrzymanie emigracji robotniczej 
do Niemiec. 

Wzaszawęe, 3. 4. (PAT) Wobec wy- 
czerpania oznaczonej przez rząd nie- 
miecki maksymmdlnej kwoty robotników 
polskich, którzy. mogą uzyskać w r. b. 
pracę sezonową na roli, Urżąd Emigra- 
cyjny przy Ministerstwie Pracy i Op. 
Społ. wstrzymał dalsze wydawanie pasz 
portów emigracyjnych robotnikom tej 
każegorjł. 


Panowanie urypy się rozpoczyna. 

Glasgow, 5. 4. (PAT) Panuje tu obec- 
nie epidemja grypy. Zachorowało tm. 
in. 125 policjantów i 200 tramwajarzy. 
Dotychczas zmarło 25 osób. 


BMoloSalne podwyższenie podatków 

we Francji. 

Paryż, 0. 4. (PAT). Wczorajszy „Jour- 
nal Officielle“ ogłasze m. i. świeżo w 
chwaloną przez parlamen( ustawę o no 
wych podatkach. Ustawa ta nstvchmiast 


wchodzi w życie. Nowe podatki dotyczą, 


napojów alkoholowych, tytoniu, zapałek 
soli, kawy i produktów farmaceutycz- 
nych. Również podniesióne zostały opła- 
ty celne i pocztowe. Ustawa wprowadza. 
pozatem progresywny podatek po 
|SEWNY: 


zylei, to zwią ale i niese i je- 
dyny jej urok. 

Bo nie ma ona w pobliżu, ani wspa- 
niałego jeziora jak Neuchatel, Biel, Ge- 
newa, Lugano, Lozanna, Lucerna i Zu- 
rych, ani gór czarodziejskich w per- 
sLektywie dalszej jak Bern, Fryburg, 
Appenzell i Chur, lekko dokoła niej fa- 
luje jedynie ziemia, płaszczyzna z całą 
jej taonotonnością stanowi teren. będa- 
cy podstawą jej świątyń ji mieszkal- 
nych domów. Od przyrody więc dosta- 
ła Bazyłea zaiste niewiele, i gdyby nie 
ten Ren, możnaby powiedzieć smiało, 
że w szeregu miast całej Szwajcarii 
jest ona prawdziwym kopciuszkiem. 

Że wydziedziczyła ja ziemia Tella, 
zlawszy na inne swóje dzieci skarby 
piękna jakiemi obdarował je Bóg. 

Zatem Bazylea nie jest malowniczem 
miastem, jako żywo nie, nie ma też 
charakteru właściwego miastom Szwaj- 
carskim. 

Położona tuż u progów Alzacji, w nie- 
wielkiej odległości od Strashurga, patrzy 


raczej na wielkie miasto alzackie, pod-; stusie wzmiankują 


ciąga się pod znany dobrze podróżnym 
w tej dzielnicy typ. 


| Towary | polskie półdą na Daleki Wschód 


Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) W ostat. 
nich dniach szereg przedsiębiorstw 
przemysłowych w Łodzi prowadzi in-- 
tensywną akcję zmierzającą do nawią- 
zania stosunków handlowych na ryn- 
ku Dalekiego Wschodu. Akcja przemy- 
słowców łódzkich ma wszelkie widoki 
zupełnego powodzenia wobec obecnych 
konjunktur politycznych, oraz bardzo 
ostrego bojkotu towarów angielskich. 
Głównym odbiorcą produktów polskich 
mióliby być hurtownicy w Chinach. 


Kredyty gwarancyjne w stosunkach 
handlowych z Rosją. 

Warszawa, 6. 4. (Tel. wł.) Sfery go- 
śpodarcze w Łodzi poczyniły kroki u 
władz urzędowych w sprawie wprowa- 
dzenia kredytów gwarancyjnych w 
transakcjach  polsko-sowieckich. Nie 
stosowanie podobnych kredytów w Pol. 
sce doprowadził do całkowitej niemal 
likwidacji stosunków  polsko-sowiec- 
kich. 


Powrót wojewody na G. Śłąsk, W ubie- 
gły piątek powrócił do Katowic wbrew 
wszelkim pogłoskom wojewoda śląski p. 
Bilski. 

Bandyta morduje 9-letniego chłopca. 
Niewyśledzony dotychczas bandyta wtarg- 
nął przed kilku dniami do chaty niejakiej 
Ewy Hlan w Jaworowie pod Lwowem i po-: 
czął rabować mieszkanie. Kiedy nadszedł 
w trakcie tego 9-letni synek Ewy, Wasyl, 
i usiłował spłoszyć Tabusia, otrzymał od 
niega dwukrotny cios siekierą w głowę, 
wskutek czego, zbroczony krwią, upadł na 
ziemię. Przewieziony do szpitala, zmarł, 
Bandyta natomiast zbiegł, niewyśledzony.. 
Do. zatarcia jego śladów przyczynił się tłum 
uczestników jarmarku w Jaworawie. 


wi 


Niniejsze komunikuję, że moją E 
Szkołę Kisrowców Samochodowych 
prowadzę nadał w dawnym lokal przy 
ul. Nad Partem 2. Kierownictwo szkoły ebjął 
p. $t. Odrzywolski, dypl. inż. były egżamina- 
tor szołerów przy Woj. Pozn. 


Howe kesy dia zawodowców i amałcrów ni i panów 


rozpoczynają się dnia 8 kwietnia bi 


Zapisy i informacje przyjm. W. Piechocki, 
ul. Nad Portem 2. 

Zaznaczam, że moja szkoła nie ma Ładnej 
łączności z kursami p. Z. Kochańskiego, 
byłym instruktorem mojej szkoły, 


(8807 


przy MeNi używaniu 


Hatireinera kawy słodowej Raeipna | 


Jakoż usadowi! tu: się przemysł wet 
niany i jedwabny, fabrykacja maszyn, 
piwa i wstążek rozwinęła się na wielką 
skałę, dając do współki z handlem utrzy- 
manie tysiącom, bogacąc setki przedsię- 
biorcze i energiczne. 


Ale nietylko człowiek przyczynia się 
do zamożności tego miasta į bliższej oraz 
dalszej jego okolicy, dopomaga mu w 
tem i matka przyroda, 

Ogółociwsżzy bowiem Bazyleę ze skar- 
bów piękna, jakie rozsiała we wnętrzu 
Szwajcarji i na jej południu, wzbogaciła, 
ją tem. co braki te o wiele przewyższa: 
urodzajną ziemią. przy niewielkim nar 
kładzie pracy, opłacającą trudy człowie” 
ka sowicie. 

Wino też, owoce, jarzyny, zboże, pro- 
dukują jej ogrody i pola okóliczne w ilo” 
ści wielkiej, i drogą wybornej komuni- 
kacji rozsyłają je w najustronniejsze 
Szwajcarji i Włoch zakątki. 


Lubo siara. bardzo nawet stara, w 


; pierwszym już bowiem wieku po Chry 


o niej kronikarze 
rzymscy, Bazylea wyglądu starego mia- 
sta nie ma. Ale i nie ma też tak nowo” 


I na każdym niema] kroku uderza za- | żytnego jak Zurych i Genewa. Ci, co ja 


możnością swoich mieszkańców. 


zabudowywali w nowszych czasach nie 


Domy obszerne, ulice powietrzne, sze: | dbali o to, aby wznoszonym przez nich 
rokie place, sklepy nie wykwintne ale za- | budowiom nadawać cechy właściwe ele- 
sobne, i ta iudność zewnętrznym swoim | ganckim domom nowych miast, a ci co 
wyglądem mówiąca każdemu, że jej tu | jej pozostawili po sobie to co im dawało 
zacisznie j dobrze, wszystko to świadczy | schronienie, nie pozostawili na jeharakie- 
o tem. iż usłało tu się nie od dziś wygod | rystyczniejszego. Więc pospolitości i-baż- 


ne gniazdo, w którem przebywający w | barwności 


więcej tu niż gdzieindziej, 


niem jeżeli tylko rąk leniwie nie zakła-j dzięki czemu dzisiejsza Bazylea na sto-- 
dają, braków pod żadnym wzgiędem nie | licę jak Zurych i Genewa nie patrzy. Ale 
czują, pilnując wielkiej drogi z północy | patrzy na miasto zasobne, samo w sobie 
na dalekie południe i czerpiąc korzyści | i samo dla siebie, i z tem jest jej bardzo 


z ocierania się o tę drogę. 


4 da twarzy. 


. d. n.) 


A 


<Chrześc. Demokrącji. 


Biuro prasowe Chrześc. Demokracji w. 


Warszawie donosi nam: 

Dnia 29 marca r. b. odbyło się w gma- 
chu sejmowym posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Polskiego Stronnictwa Chrześcijań- 
skiej Demokracji pod przewodnictwem ks. 
senatora Adamskiego. — Sprawozdanie z 
działalności Sekretarjatu Głównego złożył 
poseł A. Chaciński, generalny sekretarz 
stronnictwa. Następnie poseł dr. T. Men- 
drys referował sprawy Biura Prasowego 
Ch. D. Dłuższą i ożywioną dyskusję wy- 
wołał referat posła Biinera o stosunku 
stronnictwa Ch. D. do rządu. Dyskusja za- 
kończona została ustaleniem wytycznych 
w postępowaniu stronnictwa na najbliższą 
przyszłość, 

Poseł dr. T. Mendrys, jako kierownik 
Biura Prasowego Ch. D., został kooptowa- 
ny'na członka Zarządu Głównego Stronni- 
ctwa Chrz. Dem. 

Napór Niemców ua Kresy Zachodnie. 
W. Niemczech istnieje oddzielny Komitet 
dla spraw wschodnich, z prezydentem par- 
lamentu na czele, Komitet ten wysłał na 
zasilenie Niemców w Polsce 80 milj. mk., 
a rząd i parlament niemiecki dały 100 mili. 
mk. na zasilenie niemczyzny na kresach 
państwa niemieckiego. Wobec powyższego 
kluby polskie, zainteresowane na terenie 
Zachodniej Polski, udały się w dniu 29 mar- 
ca r. b. do premjera Skrzyńskiego, żądając, 
by rząd silniej, niż dotychczas, troszczył się 
o obronę interesów polskich na naszych 
kresach zachodnich. Stronnictwo Ch. Dem. 
reprezentował poseł Marciniak, 

Posłowie Chrz. Dem. wnieśli dnia 30-go 
marca r. b. interpelację do ministrów spr. 
wewnętrznych i sprawiedliwości w sprawie 
bezkarnej antypaństwowej działalności by- 
łego służalca ochrany carskiej, niejakiego 
Aleksandra Musiejkina w powiecie sokól- 
skim, obecnie sekretarza znanego piłsud- 
czyka posła Polakiewicza, który z „Wy- 
zwolenia" przeszedł do Niezależnej Partji 
Chłopskiej. Agitator ten w imieniu posła 
Polakiewicza wzywa do nieposłuszeństwa 
władzom, niepłacenia podatków, zapowia- 
da rządy i rady chłopsko-robotnicze, oraz 
kłamie, że rząd polski dawno już otrzymał 
od bolszewików zwrot oszczędności, złożo- 
nych w bankach rosyjskich i tylko przez 
złą wolę rządu ludność nie odzyskała swo- 
ich pieniędzy, przyczem obiecuje, że poseł 
Poląkiewicz zmusi niebawem rząd do ich 
zwrotu. Agitator ten za kradzież doku- 
mentów z Wydziału Powiatowego w Sokół- 
ce dla użytku posła Polakiewicza został 
postawiony w stan oskarżenia, Warto do- 
dać, że poseł Polakiewicz przeniósł swoją 
działalność do powiatu sokólskiego z tej 
przyczyny, że we właściwych swoich po- 
wiatach, wołkowyskim i białostockim, nie 
może się już pokazywać ludności, która w 
Zabłudowie na wiecu chciała go utopić i 
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Powieść z czasów odroczenia 
Wielkopolski. 


(Ciag dalszy) 


W początku opowiadania Franka 
wszedłszy do pokoju, pani Marja słu- 
chała żarliwie i pan Antoni notował so- 
bie w pamięci obraz bohaterskiej odwagi 
syna, nie dlatego, aby miał nabożeństwo 
do takiego „szaleństwa“, lecz aby chwa- 
lić się, przechwalać męstwem syna j im- 
ponować przez to tym, którym imponują 
takie niemądre rzeczy. 

A matka, siadłszy na łóżku Stasia, 
muskała dłonią jego czoło pieściwie i wy- 
szeptała w rozczuleniu: 

+ — To bardzo ładnie... 

Zuchnął się na to jej maż i odezwał 
się z przekąsem: ź 

— Ładnie, powiadasz... Dalibóg nie 
wiem, czy to bardzo ładnie, że w taki 
ogień bojowy, w takie niebezpieczeństwo 
ten Żabicki wciąga lekkomyślnie mło- 
dego chłopca! 

Na to Staś rzucił się na posłaniu jak 
szczupak w sieci. 

— Daję słowo, jak to pan Sobiesław 
ojca zna!... — wybuchł i opowiedział, jak 
to Żabicki przewidział, że zabierając go 
z sobą na boje, narazi się ze strony ojca 
jego na taki zarzut, jaki istotnie go spot- 
kał I dodał po chwili mrukliwie: 

» Mnie w wojsku pikt niema już za 
„młodego chłopca”. 

Pan Antoni doznał sromotnaj porażki, 
edyż złamano w lot strzałę, jaka chciał 


wrzuciła go do studni i tylko interwencja 
policji z bronia uratowała go od niechybnej 
śmierci. 


Ne Chrześcijański Związek Zawodowy Pra- 


cowników Sanitarnych miasta stoł, War- 
szawy ołiaruje Ojcu św. artystycznie wyko- 
nany album (robota firmy Braci Łopień- 
skich) z wyrazami wierności, hołdu i uczuć 
synowskich i z prośbą o błogosławieństwa. 

Przemówienia i głosowania w Sejmie 
nad ustawą o przemyśle cynkowym wyka- 
zały znów, że NPR. i PPS. bronią robotni- 
ka teorją Marksa i chcą, by ten ginął da- 
lej z głodu, lub żył z jałmużuy państwowej. 
Chrześcijańska Demokracja natomiast gło- 
sując za ustawą, umożliwia wprowadzenie 
na Śląsk kilkanaście miljonów dolarów, 
przy pomocy których ożywi się przemysł 
i bezrobotni znajdą pracę. Że ustawa ta 


nie wychodzi na korzyść Niemcom, jak to 
NPR. i PPS. głoszą i głosić będą nieuświa- 
domionym masom robotniczym, najlepszym 
tego dowodem jest ta okoliczność, że ra- 
zem z NPR. i PPS. głosowali przeciw usta- 
wie Niemcy. 


Generał Avarescu 
nowy premjer gabinetu rumuńskiego. 


ŚNŻĘNI AA Lo NIOM PP 


towa a Czyny. 

Piszą nam: 

„..Tylko urzędnik dobrze płatny, nad 
którym nie jest ustawicznie zawieszona nie- 
pewność bytu, widzący możność stopniowej 
poprawy tego bytu, może skutecznie praco- 
wać dla Państwa“ — Tak powiedział pan 
minister skarbu na posiedzeniu komisji bu- 
dżetowej dnia 26 marca b. r. 

„Nowy projekt ustawy uposażeniowej'”* 
(opracowany przez ministerstwo skarbu 
wprawdzie tylko dla kolejowców) dziś już 
ugodzić w znienawidzonego człowieka. 
A strzałę tą złamał sam Żabicki. Przeżu- 
wając gniew, siadł w fotelu i, siląc się 
na ton żartobliwy, rzekł: 

— Powiedz-no Franek jak tobie po- 
doba się wojaczka? 

Franek potrząsł łbem. 

— Ładnie bo ładnie,, ale psia mać 
za dużo strzelają. 

Pani Marja zaśmiała się serdecznie, 
a Franek poważny strzelił z podełba 
okiem na dziedzica i ciągnął: 

— Jak tak strzelają, mogliby jak nic 
ustrzelić Gniada.. A jakby ją ustrzelili, 
wielmożny pun dziedzic miołby krzywdę, 
boć Gniada to jeszcz jego, chociożem pa- 
nicza cołkiego do domu wielmożnemu 
paru dostawił... 

Znów zerknął w twarz pana Anionie- 
go i dorzucił w konkluzji sentencjo- 
nalnie: ! 

— Jakby była moja, to jo miołbym 
krzywdę a nie wielmożny pun. 

Choć wcale nie wesoło nastrojony 
pan Antoni parsknął śmięshem, w czem 
zawtórzyła mu żona. - 

— Huncwot niepospolity!.. Gdybyś 
ty Franek był takim żołnierzem jak je 
steś kombinatorem, byłbyś już został 
generałem. 

Nie rozumiał tego Franek, lecz jako 
realnie myślący dorzucił jeszcze: 

— Mówię jeno, że zawdy byłoby le- 
piej, gdyby Gniada „była już moja... 

— A czy to panicz nie ranny?! — tar- 
gował się i bronił dziedzic. 

— E!.. — zaśmiał się spekulant wiej- 
ski, ukazując szczerby swe w zębach. =- 
Kulka go liznęła jeno ździebko, z grzecz- 
ności, boć się o to prosił. 

— Ty cwaniaku z pod ciemnej gwia 


. roda, dnia 7 kwiotaia 1826 r. 
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pozytywny, aczkolwiek jeszcze przez rząd 
nieuzgodniony i Sejmowi nieprzedłożony — 
zawiera: Ie 

1) stabilizację poborów w złotych na za- 
sadach śrudniowych; 

2) wyłączenie z ustawy pracowników 
nieetatowych, których uposażenie ma usta- 
lać minister kolei w porozumieniu z mini- 
strem skarbu; 

3) cbkniżenie zaszeregowania wszystkich 
pracowników etatowych o jedną grupę, po- 
cząwszy od V w dół Donosi o tem w do- 
datku nadzwyczajnym nr. 2 z dnia 23 mar- 
ca „Kolejowiec Polski” (organ Polskiego 
Związku Kolejowców). 

Wspomniany dodatek zawiera jeszcze 
cały szereg innych „przyjemności“, lecz wy- 
bieramy najwięcej dotkliwe. 


`. A więc nie koniec na tem, że obniżono 
pobory o 4% do 6 proc. (a faktycznie, przez 
alestosowanię się do zwiększonych kosztów 
utrzymania, o wiele więcej), nie koniec na 
tem, że obniżenie to prawdopodobnie bę- 
dzie trwało cały rok (a kto wie, co będzie 
dalej), — rząd, obdarzywszy urzędników 
prezentem gwiazdkowym, obecnie obmyśla 
odpowiedni dar wielkanocny. 


Na stosie ołiarnym ma być złożona licz- 
na rzesza pracowników kolejowych i wła- 
śnie oni mają ponieść największą karę za 
nieudolną gospodarkę rozmaitych dygnita- 
rzy į magów finansowych. 

Doprawdy, trudno. dać wiarę, aby po- 
dobny projekt istotnie był poważnie trakto- 
wany w sferach rządowych, lecz „Kolejo- 
wiec Polski“ zwykle posiada dobre infor- 
macje, aczkolwiek inne pisma związkowe 
nazwały ten projekt „urojeniem chorych 
mózgów”. 

Oczywiście — państwo jest w trudnem 
położeniu materjalnem i każdy rozumie, że 
nie można wymagać, aby rząd potrafił nalać 
z próżneśo, ale można wymagać, aby ciężar 
oiiar był rozłożony na wszystkich równo- 
miernie, a nietylko na pracowników kole- 
jowych. 

Prócz tego dziwnem się wydaje lekce- 
ważenie przez rząd własnych ustaw i to w 
sposób szczególnie dotkliwy — przez- obni- 
żenie wszystkich pracowników o jedną 
grupę! 

Czyż tego samego wyniku finansowego 


obniżenie płac (oczywiście chwilowe, na 
stosunkowo krótki okres czasu) bez'ucie- 
kania się do odebrania kolejowcom wszel- 
kiej nadziej poprawy bytu? 

Trzeba uświadomić sobie, że przeciętny 
kolejowiec musi czekać kilkanaście lat na 
osiągnięcie wyższej grupy, że ten awans dla 
wielu jest wogóle niemożliwy, gdyż wyma- 
ga mianowania na wyższe stanowisko, aby 
zrozumieć całą doniosłość zamierzonego 
czynu, 

Proszę sobie wyobrazić uczucia czło- 
wieka, który szereg lat walczył o zdobycie 
wyższej grupy, pokonując masę trudności, 


nie można byłoby osiąśnąć przez zwykłe || 


Q a ZACZYNAC > | RER RZA AAEE AT eE OS > MNA 
ETE E R AE OR T T TEE DA 
AA N i ARE g e EAA EES} A RE IAE a Z 


i w przededniu tego zdobycia zostaje cofnię- 
ty o jedną grupę wstecz! i Kie 

W obecnych czasach służba urzednika 
państwowego wogóle jest mało ponętną, 
gdyż nietylko nie zapewnia dobrobytu, ałe 
nawet nie daje znośnych warunków zwykłe- 
go wegełowania i takie posunięcia rządo- 
we odbiorą chęć do pracy nawet najgore 
liwszym. 8 

„Jeżeli państwo nasze ma się rozwijać 
i rosnąć w siłę, a nie bałansować pomiędzy. 
rozkwitem a zmierzchem, powinien ustać 
stan „wojny z inteligencją — napisał w 
jednem fachowem piśmie w roku ubiegłym 
wybitny fachowiec kolejowy. Niestety! 
Słowa te przebrzmiały i nie znalazły po- 
słuchu, jak wiele, wiele innych! 

I obecny projekt świadczy o postępo- 
waniu po tej samej drodze „wojny z inte- 
ligencją”, gdyż dotyka przeważnie pracow- 
ników wyższych i średnich, albowiem nic 
nie mówi o zmniejszeniu premji warsztato- 
wej, wypłacanej rzemieślnikom za wzmożo- 
ną wydajność pracy, w ciągu normalnej 
8 godzinnej pracy, do której to wzmożonej 
wydajności i tak jest obowiązany każdy do- 
bry obywatel, szczegółnie w obecnych cięż- 
kich czasach (premja ta podnosi pobory 
rzemieślnika od XII grupy do IX), a pre- 
mje maszynistów i konduktorów (które pod- _ 
nosiły pobory maszynisty od IX do VI gru- 
py) zostały tylko stosunkowo niewiele 
zmniejszone. 

Zamiast szukania innych dróg do sanacji 
skarbu, rząd zamierza dotkliwie skrzyw- 
dzić szerokie masy swych pracowników, 
które mogły spodziewać się lepszego tra- 
ktowania za swą ofiarną pracę, a na kary 
(bo inaczej tego nazwać nie można) nie za» 
służyły. f 

Jakże dziwnie brzmi obecnie ustęp pra- | 
śmatyki dła urzędników jednego z państw 
zaborczych: „Rząd gwarantuje urzędnikom 
niezmniejszalność i stałą wypłatę poborów". 

(Uwagi powyższe podajemy w imię bez- ` 
stronności, gdyż każdy ma prawo wymagać, | 
aby głos jego był wysłuchany, a opinja po- 
informowana o bolączkach, które trapią 
poszczególne grupy społeczne. — Redakcja), 
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z bardzo obfitym programem 
w Teatrze Popularnym (w ogrodzie 


Patzera przy ul. św. Trójcy), na którą 
zaprasza całe społeczeństwo katolickie 


Komitet. 
Poezątek o godz. -ej wiecz. 
Wstep od 30 gr. do 1.50 zł. 


zdy.. — wyrzekł nie bez umania przy- 
party do muru dziedzic. 

Moment był trochę przykry, bo pan 
Antoni niechętnie rozstawał się ze swym 
dobytkiem a w tej chwili psychologicz- 
nej Gniada wydała mu się Bóg wie ile 
warta. Wszelako słowo się rzekło, wo- 
jenka kończyła się w jego umyśle, więc 
należało zlikwidować sprawę Gmniadej 
i dać konika temu nicponiowi. 

— Tyś zasłużył na baty! — zawołał 
jednak. 

Franek przybrał rzadką minę i począł 
drapać się za uchem. j 

— Ano, — mruknął stropiony mło- 
dzian przez nos — jak sprawiedliwość 
to sprawiedliwość... Za tę Gniadą niech 
sobie wielmożny pon użyje na ludzkiej 
skórze. choć to pewno grzech!.. Trzebno- 
by się wpierwy księdza zapytać, żeby 
wielmożny pon nie miał ciężkiego grze- 
chu i do czyśca za mnie nie poszedł... 

Znów zerknął w twarz dziedzica py” 
tając się, azali troska o duszę jego zro- 
biła na nim pożądane wrażenie. 

Ogromnie rozśmieszona pani Marja 
zaś rzekła: . ; 

— Wielmożny pan daruje ci pewnie 
te baty zarówno jak Gniada. 

Nie czekając ni słówka potwierdzenia 
z ust dziedzica, Franek skoczył błyska- 
wicznie do rąk jego. W krótce potem zaś 
wybiegł na podwórze i, stanawszy w pro- 
gu stajni, podparł się w boki į zawołał 
dyktatorskim tonem w głąb budynka: 

-— Jest tam który? 

Słuchać było tylko tu i owdzie postu- 
kiwanie kopyt o bruk, pryhanie i prze- 
żuwanie sieczki. Wynurzył się jednnk 
z głębi stangret w szkarłatnej kamizeli 
i, zatrzymawszy się w pewnej od niego 
odległości, przyglądał się koguciej po 
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staci smyka w znamiennem milczeniu. 
— Gniadą wyprowadzić,  rychtyk 
osiodłaną! — zawołał Franek, lecz nie- 
bawem spuścił z tonu, bo postawa stan: 
greta źle wróżyła. Pojął, że z rąk jego 
może łacno spotkać go to, co minęło go 
ze strony dziedzica. Zresztą stangret 
mruknął coś o „stuleniu pyska“ i zdało 
się, że poszedł po szpierutę. Więc Fra- 
nek osobiście okulbaczył Gniadą i wy- 
jechał na wieś, szturchając ją w boki 
piętami, aby paradną przybrała postawę. 
Dumny jak rycerz krzyżowy, z czap- 
ka na bakier, z papierosem w szczerbie l 
zębów ukazał się ludowi, raz po raz kle” 4 
piac klacz po karku, jakby zapewniając 


ją: „Nie bój się! Pod takim jak ja pa- | 
nem dobrze ci będzie, Z byle kim nie 
zadając się, zatrzymawał się jednak czę- i 
sto į głosił, że otrzymał kobyłę na wła- 
sność za zasługi położone w powstaniu, 
co napełniło wieśniaków niemałym dlań 
szacunkiem. Nie wiadomo co większym' | 
Gniada czy zasługi. ? 
Obiecujący młodzian nie był jednak 
jeszcze u szczytu ambicji, lecz na począt- j 
ku karjery. Zrodziły się w nim jak na 
drożdżach nowe pożądania. Żeby tak wy- | 
wojować sobie gdzie drugą szkapę! > 
i bryczkę. Z tem możnaby już coś rozpo” 

cząć. Co począłby on z taką furmanką, 
było mu niejasnem. Wszelako zdawałe 4 
mu się, iż zbliżyłoby go to do majaczą- b 
cego w oddali mglistej ideału: do „huby“ 
z porządnym domkiem. - P 
Z wcale nietajoną zazdrością spozie- 
rali nań rowieśnicy i pomrukiwali, że 
ochficera udaje, A Józek, syn kowala, 
pytał go, nieprawdopodobnym gastema 
pana Prusinowskiego zdziwiony, za co. H 
dostała mu się Gniada. A 
_ (Ciąg dalszy nastąpi) -> 3 


| Dlaczego Anglia | kocha 
Prusy a nas nie lubi? 


E House po Europie na wiosnę 1914 z 4 
; parole w „sky we Francji I w Angiji | 


e w 


3 swej potęgi. -- Testament lorda PEE AEA 
> < dee Angiji, aby Polska nie odzyskała nie” 
_ zawisłości. -— budzenie się polskiej dyplomacji. 


Londyn, w kwietniu. 


_ nice ostatniej wojny, ale co ważniejsza 


nie, rodzą się ciągle rozmaite tarcia, 
| występuj ją na światło dzienne rozmaite 
aspiracje, które pokazują, że pod Spo- 
dem niezupełnie dobrze ułożyły się sto- 
_" sunki. 

Ale naprzód o samej książce. Nosi 
oma tytuł: „The inthnate Papers of co- 


Jest to dwutomowe dzie- 


| leonel House“ (sekretne papiery pułkow- 
D 
k 


_ nika House). 
_ ło, kosztuje szalenie drogo, bo aż 2 fun- 
ty i 2 szylingi co przy dzisiejszym kur- 
sie wyniesie prawie 90 zł. i zawiera li- 


- kowi 


= Kto był House? 


sty, pisane przez House'a do prezydenta 
= Wilsona. 

Pułkownik armii 
amerykańskiej, —- to tytuł bez warto- 
ści, i niski urzędnik administracyjny w 
stanie Texas. Ktoby się był spodzie- 
wał, że taka marna biurokratyczna fi- 
gurka odegra tak wielką rolę, że nie. 
tylko doprowadzi do pokonania Nie- 
miec, ale co ważniejsza ułoży ten trak- 
tat pokoju, który pozbawi Niemcy moż- 
ności powrócenia do dawnej potęgi. 

Ale opowiadajmy rzeczy po kolei. 

W Texas, p. pułkownik należał do 
 partji demokratycznej. Jak czytelni- 
zapewne wiadomo, w Ameryce, 
jako wśród narodu politycznie dojrza- 
lego, istnieją tylko dwa stronnictwa: 
demokratyczne Ń republikańskie. Zbli- 
żały się wybory, więc miejscowe mata- 
dory wyborcze wysłały pułkownika 

House do New Yersey, aby się porozu- 

miał z gubernatorem tego Stanu, p. Wil- 

sonem, co do jego kandydatury. House 
przyjechał do New Yersey, pobył kilka 
úni i tak się zaprzyjaźnił z Wilsonem, 
ze kiedy potem ludzie ich zapytywali, 

„jak to się stało, że wy poznaliście się 

tak niedawno, a już jesteście tak bli- 

skimi przyjaciółmi? — to oni odpo- 
wiadałi „bo dusze nasze znały się już 
od. urodzenia“. 

Widocznie, że ich temperamenty, 
sposób myślenia, gusta, wszystkie inne 
przymiotł y, cały sposób bycia, nietylko 
nie raził i nie odpychał, ale łączył ich 


-ve soba. 
W kilka łat potem odbyły się wy- 


5 bory i Wilson został prezydentem Sta- 


| mów Zjednoczonych. 


Mniemano po- 
 wszechnie, że House wstąpi do gabine- 
iu, tymczasem porozumiewawszy się z 
Wilsonem, zdecydował on, że nie zaj- 
mie żadnego oficjalnego stanowiska, a 


 dyłko będzie osobistym przyjacielem 


 prezydenia. l na tem stanowisku wy- 
trwał aż do śmierci. 

Pierwsza sprawa nad którą obaj za- 
 częli pracować, było wzmocnienie Unji 
amerykańskiej. Meksyk strasznie brużź- 
| dził, Argentyna to samo, a Brazylja nie 
chciała nikogo słuchać. Pracowali lat 
kilka, celu mie osiągnęli, ale tyle na- 
brali doświadczenia, że kiedy w 1919 r. 

zaczęli układać Ligę Narodów, to nie 
ER już błędów i szli prosto do eelu. 
È W r. 1914 na wiosnę Wilson uprosił 
_ House'go, aby pojechał do „Europy i 
_ przekonaj ił się, czy jest możność zapobie- 

onia wojńie. House udał się przede- 
Pożzystkiem do Niemiec. Sytuacja jego 
byłe dość trudna. bo nie piastował żad- 


= 


è nej godności urzędowej. „Przyjaciel 
pi ezydionia". —- ło nie jest ranga. Ale 
ambasador amerykański tak odmalował 


| serdeczny stosunek, wiążący. go z Wil- 
B= że biurokraci niemieccy, choć 
trochę lekceważąco, traktowali go jed- 
nak życzliwie. Owszem może nawet 
byli mniej zapięci pod szyję. Więc ta- 
ki Tirpitz powiedział mu wręcz: „My 
już nie panujemy nad prasą. To też 
r zyjrzawszy się dobrze wszystkiemu, 
louse pisał do Wilsona: „Nie ma siły, 
która wstrzymałaby świat od wojny. 
Niemcy są tak przekonani, że czeka ich 
ogromne zwycięstwo, że uważali za naj- 
większego wroga, ktoby im odradzał. 
Według nich Francja to zgniłka, Rosja 
to ciężka bryła, którą się kupi, Serbja 
o nic, a Anglja, to przecie teoria. Co 


= Wyszła po angielsku książka, która 
wj nam odsłania nietylko rozmaite tajem- 


wyjaśnia dla czego teraz już po woj- 


Teraz w największej hali maszyn fa- 
bryki Kruppa kazał zwołać robotników, 
aby do nich przemówić. „Kochani moi 
przyjaciele z fabryki Kruppa! — łakiemi 
słowy zaczyna, a robotnicy uśmiechają 
się.. „Już rok temu mówiłem: dzieci, 
ta wojna nie jest wojną z dawnych cza- 
sów. Ona potrwa długo. Bo ona toczy 
się na śmierć į życie“. Robotnicy słu- 
chają i uśmiechają się znowu, bo pamię- 
tają, że przed czteromia laty z tych sa- 
mych ust padlo zapewnienie, iż, zanim 
liście opadną, skończymy wojnę, a na 
Boże Narodzenie będziemy w domu“. Ale 
Wilhelm jak głuszec tokujacy nie widzi 
tych uśmiechów, nie czuje, co myśli tłum 
į prawi dalej jeszcze dziwniejsze rzeczy. 
„Czytaliście — powiada — co niedawno 
stało się w Moskwie. Demokratyczni An- 
glicy usiłowali obalić najbardziej demo- 
kratyczny rząd, jaki sobie lud rosyjski 
obecnie tworzy, ponieważ rząd mając na 
oku interesy swojej ojczyzny, chciał dać 
ludowi pokój, którego pragnie.'* 

Na samym tedy końcu swej impera 
torskiej karjery występuje Wilhelm w 
roli obrońcy i rzecznika „najbardziej de- 
imokratycznego rządu“ w Rosji. Staje 
po stronie bolszewików przeciwko parla- 
mentarnym Anglikom. Nie odczuwa tra- 
gicznej śmieszności tej swojej najnow- 
szej į zarazem ostatniej roli. Tem silniej 
odczuwają ją słuchacze w robotniczych 
błuzach. Gdy kończy, odpowiada mu gro- 
bowa cisza. Ani jeden głos, ani jeden o- 
krzyk podziękowania lub uznania nie 
pada pod adresem zgranego kabotyna w 
koronie. Robotnicy popatrując po sobie 
w milczeniu, opuszcza ją zebranie. Mil- 
czenie to jednak mówi i krzyczy, za oto 
skończyła się misja cesarza germańskie- 
go i skończyła się równie Śmiesznie jak 
haniebnie, 

Wilhem wygłosił w ciągu swego pa- 
nowania pięćset Kilkadziesiąt mów. Z 
nich ta jedna jedyna teraz w Essen była 
rzeczywiście potrzebną. I ta właśnie zro- 
biła najzupełniejsze fiasko. Ośmieszyła 
go tylko. 

Dnia 29 września Ludendorif zaska- 
kuje rzad berliński żądaniem, aby w cią- 
gu dwudziestu czterech godzin wdrożył 
rokowania o pokój i aby uzyskał rozejm 
za wszelka cenę. 

Ostatni kanclerz cesarski książę Max 
Badeński po bezskutecznych próbach wy- 
perswadowania kwaterze głównej tego 
żądania i zyskania na czasie, wysyła 
swoją notę do Wilsona. Demokracje za“ 
chodnie przez usta prezydenta Stanów 
Zjednocznych odpowiadają, że chcą To- 
koar tyko z narodem niemieckim a nie 

z Hohenzollernem. Staje się rzeczą jasną, 
F Wilhelm jest zawadą na drodze do po“ 
koju, że upieranie się jego przy tronie, 
narazi Niemcy na najazd armji koalicyj- 
nych. Rząd w Berlinie wytęża wszystkie 
siły, aby skłonić Wilhelma do abdykacji. 
Bezskutecznie. Zaczyna się targ między 
zbankrutowanym monarchą, który nie 
umie i nie chce odejść, a pobitym naro- 
dem. Trwa ten skandal historyczny całe 
trzy tygodnie, W ciągu tego czasu Wil- 
helm chwyta się najgłupszych i najpod- 
lejszych pomysłów, jakie mu podsuwają 
niedobitki jego Eulenburgowskiej kama- 
rylji. Raz chce iść na czele gwardyj na 
Berlin, aby utopić w krwi gotującą się 
tam rewolucję. Drugi raz planuje wyda- 
nie wielkiej antysemickiej odezwy, w 
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"Dykam na tronie. 


(Dokończenie) Ę 


której wskazałby żydów jako sprawców 
wszystkich nieszczęść narodowych. Ale 
pułkownicy gwardyjskich pułków o- 
świadczają wyraźnie, że żołnierze ich je- 
żeli pójdą do Berlina, to bynajmniej nie 
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w celu obrony Wilhelma II, jego tronu 
lecz aby połączyć się z rewolucją. Co do 


manifestu antysemickiego, to udaremnia 


go Hindenburg oświadczeniem, że każe 
rozstrzelać każdego, ktoby poważył się 

Dla zgranego cezara i imperatora po- 
wydrukować go lub rozpowszechniać, 
zostaje tyko jedna jedyna droga — powo- 
łać syna do boku į wziąwszy kilku naj- 
wierniejszych przyjaciół pójść z pierw- 
szą kompanją szturmową do ataku na 
linje nieprzyjacielskie. Tam ogień kara- 
binów maszynowych angielskich czy 
francuskich lub gęsto padające miny ob 
brzymie prędko załatwiłyby sprawę per- 
sonalną, ale dałyby zarazem początek le- 
gendzie bohaterskiej, w której leżąca w 
błocie idea monarch. mogłaby odzyskać 
swój blask į swoją moralną siłę Ale aby 
w tem położeniu zrobić to, co zrobiłby 
każdy honorowy człowiek i każdy mały 
dowódca, potrzeba, aby w duszy Wilhel- 
ma był istotnie ślad honoru, odrobina 
charakteru. Lecz pod tym pozłocistym 
hełmem, pod tym kirasem błyszczącym 
nigdy się te drobiazgi nie kryły. Teraz 
okazuje się cała nicość moralna cezara. 
Gdy mu doradzają wprost, by poszedł tą 
jedyną drogą, która stoi jeszcze otworem 
i prowadzi wprawdzie do śmierci ale ra- 
tuje honor, odpowiada, że bez niego 
Niemcy padną łupem bolszewizmu, że 
więc musi zostać. 

I to rzekłszy, każe przygotować au- 
tomobile, aby na nich ciemną nocą nie- 
postrzeżony wyjechać do granicy holen- 
derskiej.. Monarcha już dawno uciekł. 
Teraz zdezerterował żołnierz, oficer,wódz 
Jedna z najhaniebniejszych dezercyj, ja” | ; 
ką zapisały dzieje. W porównaniu Z 
Wilhelmem Mikołaj II okazuje się boha- 
terem. Oficer granicznej straży holen- 
derskiej zaskoczony przyjazdem niespo- 
dziewanych gości telefonuje do stolicy z 
zapytaniem, co z nimi zrobić, jak ich 
przyjąć. Tymczasem imperator niemiec- 
ki czeka w żelaznej budce straży granicz- 
nej i grzeje się przy piecu. W dwie go- 
dziny potem przychodzi rozkaz rządu ho- 
lenderskiego, aby dezertera w koronie 
puścić do wnętrza państwa. Skoro dało 
ono przytułek tylu dezerterom niemiec- 
kim, którzy uciekali przed niewinną 
śmiercią, dlaczegóżby jeszcze i tego o- 
statniego nie przyjąć dezertera, który u- 
cieka przed odpowiedzialnością. 
Nazajutrz wielki Ludendorii w prze- 
braniu cywilnem ij w zielonych okula- 
rach na oczach chyłkiem przebiera się 
ku granicy, aby uciec do dalekiej Szwecji 
i tam przeczekać burzę, kiórą rozpętał. 
Epopeja skończona. Idea monarchicz- 
na splugawicna j ośmieszana przez naj 
bardziej krzykliwego i aroganckiego jej 
przedstawiciela nowych czasów, umarła 
i już chyba nigdy nie odżyje. Wpraw- 
dzie bowiem ciągle jeszcze niebrak w na- 
rodach europjskich głupców, którzy 
wierzą w magiczną silę korony umiesz- 
czonej na byle jakiej głowie. Ale trzeba 
mieć tyłe zaufania do ludzkiej pamięci 
dnia wczorajszego i do ludzkiego zdro- 
wego rozsądku, żeby nie wierzyć w moż 
liwość powtarzania gdziekolwiek takich 
głupich i tak mało budujących komedyj. 


może być warta armja ochotnicza? Więc 
raz trzeba zrobić z tem porządek.“ 

Pojechał do Francji. Na prowineji 
widział patrjotyzm szczery, poważny i 
ofiarny. W Paryżu dużo blagi i rodo- 
montody. U wszystkich i po nad wszyst- 
kiem górowała, wiara w Rosję. Na nią 
liczono, do niej się tylko modłono. o 
niei tylko myślano. 


Na ostatku odwiedził Anglję. P. Pa- 
ge, przyjaciel osobisty Housego i przez 
niego zarekomendowany Wilsonowi, go- 
tował mu wspaniałe przyjęcie. Gdy po 
dobrze przespanej nocy i zimnej kąpie- 
H, zasiedli do śniadania, 
House, jaki tu nastrój? 

— Dość dziwny, ,— odpowiedział 
Page. Sa przekonani, że wojnę wygra- 
ja. Rosja i Francja zduszą Germanję 
jak się dusi orzech w szczypcach, ale 
boją się, że potem Rosja nie pozwoli od- 
budować Niemiec. A 

— Jakto pan rozumie: 
Niemiec? 


zapytał go 


odbudować 


s 


| 
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—- To znaczy przywrócić do dawnej 
potęgi 

Z Zatem Angija pragmęłaby, aby 
Niemcy po wojnie były tak potężne i 
niebezpieczne jest teraz? 

-— Właśnie. Absolutnie nie chce o- 
słabiać Niemie5, 

= Ależ dlaczego? 

—- Bo widzi pan, na umysły wszyśt- 
kich Angiików, tak dypłomatów, jak i 
ogółu, działa imperatywnie testament 
Castlereagha. 

— Cóż to takiego? 

-~ Za czasów wojen napoleońskich 
ministrem spraw zewnętrznych był w 
Anglji lord Castlereagh (należy wyma- 
wiać. Kasleri). 
kie jego władze duchowe, cała wola 
była skierowana w jednym celu: —— aby 
niedopuścić Napoleona I, żeby z woj- 
skami swojemi wylądował ma brzegi 
Angljii W tym celu nietylko groma- 
dzono u brzegów całą flotę, ale ponis- 
waż obawiano sie. że to nie wystarczy, 
więc subwencjonowano Prusy, aby to- 
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Prusy, 


Cały jego umysł. wszyst. | 


ŚR wojnę z Francja: Odtąd Prusy 


zostały benjaminkiem Anglji. Historja 
nas Uczy, że bardzo mało brakowało, 
aby Napoleon I wylądował w South- 
amptonie. Potrzeba tylko było, żeby u- 
wierzył w przedkładany mu wynala- 
zek, iż można poruszać okrętem za po- 
mócą. pary. On utrzymywał, iż to blaga, 
a ponieważ z natury był bardzo skąpy, 
więc chociaż wydawał miljony na swo- 
ją pompę, nie chciał dać subwencji na 
zbudowanie statku parowego. Ten jego 
upor uratował Anglję od francuskiego 
najazdu. Ale Castlereagh o tem nić 
wiedział W jego umyśle rysował się 
ciągle na widnokręgu potwor olbrzymi, 
któremu on dawał jako przydomki 
wszystkie najgorsze wyrazy ze słowni- 
ka angielskiego; i potwór ten groził na- 
jechać Anglję, ale od tego zabezpieczał 
ja poczciwy król pruski, gotowy w tej 
chwili wkroczyć do Francji z armią, u- 
zbrojoną i najętą za pieniądze angiel- 
skie. Umierając, zalecił Castlereagh 
dyplomacji angielskiej zawsze bronić 
jako naturalną przeciwwagę 
Francji, której wierzyć nie można. To 
co czuł Castlereagh, czuje każdy Anglik. 
i dlatego Anglja przez całe XIX stulecie 


tak wytrwale i namiętnie broniła Prus, 


a tak ostro i namiętnie występowała 
przeciwko wszelkim zamiarom odbudo- 
wania Polski. Bo to osłahiłohy Prusy 
i po drugiej ich stronie stworzyloby 
drugi tom Francji, gorszy niż tom pierw- 
szy, bo jeszcze mniej obliczalny, a stra. 
sznie wojowniczy. 

Z takiemi wiadomościami powrócił 
House do Ameryki i zaczął pracować 
razem z Wilsonem nad stworzeniem 


Stanów Zjednoczonych Europy. To się. 


nie udało, ale zdołano utworzyć Ligę 
Narodów. Jednak układając wersalski 
traktat pokoju Honse musiał ciągle sta- 
wić się przeciw Anglji, która wszystkich 
dokładała usiłowań, aby jak najbar- 
dziej oszczędzać Germanję. Nie sta- 
wiała opozycji. gdy szło o pozbawienie 
ją fioty, ale zdy raz tą sprawę zala- 
twiomo, nie miały Niemcy lepszego ad- 
wokata w łonie koalicji, 
Anglię 


Gdyby traktat wersalski został tak 


ułożny, jak chciał delegat Anglji Lloyd., 
już dotąd.. 


George, to Niemcy byłyby 
wypowiedziały nową wojnę i próbowa.- 
ły szczęścia, jeżeli nie na Francji to na 
Polsce.  Wpływowi Housego zawdzię- 
czamy to, że kiedy w r. 1920 zastępy 
bolszewickie podchodziły pod Warsza 
wę, nie wkroczyły wojska niemieckie 
do Poznania Guyby w układaniu tiak- 


tatu wersalskiego siuchano rad Lloyd 7 
George'a, Łyłoby to niezawodnie nastar 


piło. 


kj 


Dzień Katolicki 
w Bydgoszczy. | 


11 kwietnia. 


W Niedzielę Przewodnią, 11 b. m, od- 
będzie się Dzień Katolicki w całej Wielko- 
polsce. Organizacje stojące na zasadach ka- 
tolickich, w dniu tym zadokumentują swoją 
siłę liczebną i niezłomną wolę do obrony 
świętych praw Kościoła katolickiego. 

W tej akcji żywy udział weżmie także 
Bydgoszcz, Po poszczególnych parafjach 
utworzyły się osobne komitety, które sprę- 
żyście przygotowują kwestę przed kościo- 
tłami, na ulicach miasta i w lokalach oraz 
obchody uroczyste. Szczególną ruchliwość 
okazuje Komitet w Czyżkówku, który prócz 
kwesty i obchodu organizuje jeszcze po- 
chód publiczny z orkiestrą na czele. 

Punktem kulminacyjnym Dnia wę 
kiego będzie 

Uroczysta Akademja 


w Teatrze Popularnym, w ogrodzie Patzera 
o godz. 7 wiecz. $ owo wstępne wypowie 
ks. prob. Skonieczny, a odczyt wygłosi 
p. dr. Wagner. Część wokalną wykona To- 
warzystwo Śpiewu „Moniuszko“ pod do- 
świadczoną batutą p. Masłowskiego z to- 
warzyszeniem ie 61 p.p. Na zakoń- 
czenie zagrają artyści Teatru Popularnego 
wspaniałą scenę „Zawsze Wierni” z 3-50 
aktu trylogii L. Rydla „Zygmunt August“, 

Społeczeństwo katolickie wzywamy, 
ażeby w Daiu Katolickim, i1 b. m., zama- 
nifestowało swoje uczucia katolickie e 
poparcie kwesty na rzecz organizacyj 
tolickich i przez liczny udział w obc harash, 
a mianowicie w uroczystej Akademji u Pa- 
tzera. 

W Dniu Katolickim stańmy wszyscy jak 
jeden mąż pod sziandarem Chrystusowym. 
W tym znaku nasze zwycięstwo! 

Komitet Dnia Katolickiego. 


jak własnie“ 
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Zjednoczenie Polskich Chrześcijańskich 
Towarzystw Kobiecych przypomina, że za- 
powiedziany Zjazd Kobiet we Lwowie od- 
będzie się 10 i 11 kwietnia w sali ratuszo- 
wej, W sobotę 10 b. m. rozpocznie się zjazd 
nabożeństwem w katedrze o godz. 9.30, po- 
czem nastąpi otwarcie Zjazdu. Na dełegatki 
zamiejscowe oczekiwać będą na dworcu 
panie ze Zjednoczenia z opaskami białemi 
na ramieniu. 


W CZARZU (powiat chełmiński) odby- 
ło się w ubiegłą niedzielę poświęcenie 
sztandaru Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków. Przebieg uroczystości był bardzo 
piękny. Szczegóły podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


i 


WYRZYSK. (0 upiększenie miasta.) Ulice m, 
Wyrzyska doczekały się obsadzenia ich drzewka. 
mi i to dzięki zapobiegliwości komitetu upiększe- 
nia miasta, składajaćego się z burmistrza p. 
Jagodzińskiego Piotra, dyrektora banku p. Mi- 
siaka Jana, p. Błaszczyńskicgo Stanisława, 

Z życia towarzystw. Dzięki niezmordowanej 
pracy p. Witsztoka Halka wybija sie jako pier. 
wsze najlepsze Koło śpiewackie w tutejszym po- 
wiecie. Tow. Przyjaciół Sceny po wystawieniu 
dwuch sztuk w roku 1925, zaspało. Apelujemy 
do zarządu, by się obudził z martwoty i zaczął 
pracować, | 

TEE TOWARZE 


Nowy prezes poznańskiej dyrekcji kolei 


Prezesem poznańskiej dyrekcji kolei 
został mianowany dotychczasowy pre- 
zes dyrekcji katowickiej. inż. Stanisław 
Ruciński, 

Inżynier St. Ruciński, który jest ro- 
dzonym bratem ks. kanonika Francisz- 
ka Rucińskiego, ukończył politechnikę 
w Charlottenburgu, poczem pracował w 
prywatnych przedsiębiorstwach kolejo- 
wych niemieckich, ostatnio w Saar- 
brücken, skąd przeniósł się do Polski, 
by objąć stanowisko wyższego radcy ko 
lejowego w dyrekcji lwowskiej, a potem 
katowickiej i poznańskiej. 


iforomowe. 


— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w 
poniedziałek, dnia 29 marca pod przewodnici- 
wem prezesa Rady p. St. Kleybora. Oto naj- 
ważniejsze uchwały: Protokół z posiedzenia 
komisji rewizyjnej kas miejskich z dnia 2 mar- 
ca br. zatwierdzono. W sprawie zapłacenia 
reszty ceny kupna elektrowni, zatwierdzono pi- 
smo Geselschaft für Bau u. Verwaltung elektri- 
scher Ahlagen „Rheinelektra” w Berlinie, w któ- 
rem wspomniana firma jako sprzedająca żąda 
tytułem reszty ceny kupna elektrowni 4.500 ma- 
rek złotych wraz z odsetkami w wysokości 
6 od sta. Stosunkowo wysokie opłaty za prąd 
elęktryczny pobierane przez Magistrat zniżono 
jak następuje: za 1 klw. światła z 80 na 70 gro- 
szy; za 1 klw. siły do motorów z 60 na 50 groszy, 
począwszy od 1- kwietnia br. Wniosek restau- 
ratora p. Aleksandra Golinika a wydzierżawie- 
nie mu restauracji w Grabinie, rozpatrzono 
przychylnie, wydzierżawiając mu restaurację na 
przeciąg. 6 lat, za 300 zł. rocznie. Dalej u- 
chwalono ubezpieczenie inwentarza. miejskiego, 
znajdującego się w restauracji w Grabinie, na 
łączną, sumę 2610 zi.. W sprawie budowy ko- 
lei Bydgoszczy—Gdynia referował radny p. Ign. 
Nowak. Uchwalono ponownie wysłać delega- 
cję, składającą się z burmistrza Wodniczaka i 
radnego p. I P. Szułca, do Warszawy, by tam 
u kompetentnych władz poczyniła starania w 
sprawie prowadzenia linji kolejowej Byd- 
goszczy—Gdynia przez Koronowo. 


— Wieczór pasyjny. Stowarzyszenie Młodzie- 
žy Męskiej „Promień“ urządziło w niedzielę, dn. 
21 marca br. na sali p. Gollnika przy Rynku 
wieczór pasyjny, z udziałem patronatu Stow., 
rodziców, pracodawców i sympatyków młodzie- 
ży. Wieczorek zagaił prezes Szews, witając licz- 
nie zebranych gości, jak i druhów. Następnie 
odśpiewano pieśni postne. Krótki wykład o Mę- 
te Pańskiej wygłosił ks. Patron Żelazny, zaś 
odczyt (pół godziny) wygłosił wicepatron Slow. 
akademik p. Palicki, zyskując ogólne uznanie 
i oklaski. Dalszy program wypełniły dobrze u- 
dane deklamacje druhów. 


— Brak adwokata. Z dniem 1 maja br. o- 
puszcza Koronowo dotychczas tu praktykujący 
adwokat dr. Stanisław Kaszyński, osiedlając się 
w Bydgoszczy. Wprawdzie mamy w Koronowie 
dwóch zastępców procesowych, lecz żywimy na- 
dzieję, że i dla Koronowa znajdzie się nowy 
adwokat, dla którego tu jest dobra egzystencja. 

— Kradzież. W nocy z 30 na 31 marca br. 
wamali się dotychczas nie wyśledzeni spraw- 
cy do godspodarza Ormińskiego w Więzownie 
(wiosce położonej w pobliżu Koronowa) i skradli 
większa, ilość garderoby, m. i kożychy oraz słoni- 
ne, masło itp. Policja tutejsza wszczęła ener- 
giczne dochodzenia. 

— Słarostwce Bydgoskie orzekazało 1utejszc- 
mu Magistratow: 50 ctr. mąki żytnie; w celu 
podziału pomiędzy tych isezroboinych, | którzy 
nie pobierają zasiłków r funduszów państwo” 
wych. Bezrobotnych tych, vrzeważnie cisów licz- 
nych rodzin, jest jeszcze w miejście przeszła 100. 
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A > Środa, dnia 7 kwietnia 1926 r. 


Rabunkowa gospodarka w 


rybackiej 


Sprawa. upadłości , Spółdzielni Rybackiej* w 
Pucku nabrała już pewnego rozgłosu ze wzgledu 
na gospodarkę kierownika tej spółdzielni p. 
Franciszka Rawnikara. $ 

Zjawił się on — jak nam z Pucka piszą — 

na terenie Pucka w roku 1922 i od tej chwili za- 
czyna się jego zgubna praca dla nienawykłych 
de oszukańczych sztuczek Kaszubów. Jako kiero- 
wnik Spółdzielni. postarał się on przedewszy- 
stkiem o usunięcie ludzi, którzy mu nie doga- 
dzali, m. i. Juljusza Gojke, i Klemensa Rizza, 
i powołał na ich miejsce powolnych mu ryba- 
ków, którzy bądź nie umieli, bądź też nie chcie- 
li przeszkadzać wszechwładnemu kierownikowi, 
Rada Nadzorcza i komisja rewizyjna nie wie- 
działa nawet o wysokości pobieranej przez p. 
R. pensji, i o wysokości przysługujących mu 
djel Dzięki tej wprost rabunkowej gospcdarce 
p. R.spoięgowanej ogólnem przesileniem go- 
spodarczem, Spółdzielnię doprowadzona do ban- 
kructwa. Deficyt wynosi 60 tysięcy złotych. 
" Mimo, że Spółdzielnia chyliła się w szybkiem 
tempie do upadku, p. R. nie tylko, że nie starał 
się temu zapobiec, lecz świadomie ukrywał gro- 
źny Stan Spółdzielni, przez sporządzanie jeszcze 
z końcem 1924 roku fałszywego zamknięcia, któ- 
re zmniejszyło znacznie stan zobowiązań , wek- 
slowych, co stwierdza protokół komisji rewizyj- 
nej. I za ten karygodny czyn R. nietylko że nie 
został ukarany, ale kazał sobię, dzięki siłnym 
plecom wypłacić właśnie w grudniu 1924 r. mi- 
nisterjalną pensję 1570 zł., zaś członkowie rady 
nadzorczej Priehe otrzymał 240 zł., a. Selonke 
60 zł. jak z łaski; a może to gratyfikacja za 
milczenie... 

Jaskrawe oszustwa p. R. nie mają końca i 
robił to mie z biedy, bo otrzymywał 800 zł. mies. 
pensji, oprócz tego koszta podróży p. R. wyno- 
siły w r. 1924 aż 2999 zł., 24 gr. zaś w r. 1925 
do października 1,652 zł., 98 gr. Same koszta han- 
dlowe w kwocie 33.846 zł, 39 gr., wynoszą w sto- 
sunku dó obrotu 117.140 zł, 27 gr. procent 288, 
zysk zaś osięgnięty li tylka 10,558 zł., 11 gr., więc 
8,9 proc. za rok 1926, z czego wynika, że procent 
kosztów handlowych przewyższa procent zysku 
na towarach o ł9,9 proc. j 

Celem zatuszowania tych wielkich „kosztów“ 
handlowych, ksiażkowano te pozycje w 50 proc. 
na rachunek towarów. Na ten sam rachunek to- 
warów, książkowano koszta filji, dodatkowe ko- 
szta podróży wszechwładnego kierownika i t. d. 

Wyżej przytoczone fakty, charakteryzują do- 


isładnie rabunkowa gospodarkę p. Rawnikara, 


Z Pomorza. 
ZKORCZ. Okradzenie mieszkania). Znany 
włamywacz Bronisław Sadowski ze Skórcza, 0- 
kradł mieszkanie Anastazego Cebuli, który z 
żoną znajduje się na robotach na Górnym Slasku. 
Kradzież spostrzegła matka. Cebuli, która od- 
wiedzała od czasu do czasu awe mieszkanie. 
Dzięki energicznym dochodzeniom policji, udało 
się sprawcę ująć i rzeczy. skradzione zwrócić po- 
szkodowanemyu. A 


Trzy pożary naraz. 


Z Brodnicy 
nam: 

Dnia 26 ub. m. wiecz. o godz. 9-ej za- 
alarmmowano Straż Pożarną. Palił się 
sióg w majatku Wilanowo, własność 
p. Węgrzynowskich. Gdy Straż przybyła 
na miejsce pożaru było juź wojsko ze 
swoją sikawkaą i starało się pożar zlo- 
kalizować. Po przybyciu Straży wojsko 
opuściło miejsce pożaru, a Straż około 
godz. 11-ej pożar zlokalizowała i zebez- 
pieczyła sąsiednie budynki. 

Po ukończeniu swych czynności Straż 
wracając zauważyła pożar w zabudo- 
waniach p. Ludwiki Zarskiej na miej- 
skiem polu nr. 5. Pożar zagrażał ca- 
łej zagrodzie. Dzięki jednakże energicz- 
nej akcji, pożar niemógł się rozszerzyć. 
Równocześnie alarmowano rezerwę 
Straży, która tez w krótkim czasie przy 
była. 

Gdy Straz zwinęła swoje przyrządy 
wybuchł trzeci pożar i to w rakarni 
Miejskiej, pole 16. Straż nie bacząc na 
zmęczenie udała się natychmiast na 
trzecie miejsce pożaru, budząc właści- 
cieli budynku, którzy spali. 

Paliła się stodoła zapełniona słoma. 
Dzięki energicznej pomocy i umiejętne- 
mu kierownictwu w akcji gaszenia ze 
strony Staży, pożar nie przeniósł się 
na inne budynki i został ugaszony, 
krótko po jego wybuchu. } 

Stodoła jednakże spłonęła doszczęt- 
nie. 

W tem miejscu podkreślić trzeba fakt 
że Straż była nadzwyczaj pracowita. 

Poprzednio już wybuchł ogień u go- 
spodarza Neumanna, Miejskie pole 17, 
lecz mieszkańcy zdołali pożar sami u- 
gasić. A 

Pożary powstały przypuszczalnie na 
skutek podpalenia. Policja Państwowa 
energicznie śledzi za ewtl. sprawcami 
zbrodni. 


(na Pomorzu) donosza 


wyzwisk na reportera. -— „Niesmaczny figi 
aprilisowy"*  najprawdopodobniej przysporzy 
restauracjom zaczepianym ciekawych, 
swą ciekawość nolens volvens oblać musieli 
stą lub innym Kantorowiczem. „To i owo Zre 
tą tyłko przyśniło się pewnemu obywatelow 
Podgórza zapomnieć nie można. było. Więc 
ślizgowiec wylągł się we fantazji repertora, a € 
wspomniał i o starym nierozebranym pomniku, 
to poto, by nareszcie zabrano sie do jego ro 
brania. s 


Grudziadz. 


O rejonowanie miejsc sprzedaży wyrobó 
tytoniowych starają się koncesjonarjusze hurta 
wni inwalidzkiej w Grudziądzu; na wniosek o 
nośny, poleciła Dyrekcja Monopciu Tytoniow: 
gó w Warszawie Pomorskiej Izbie Skarbowi 
wyrazić swoje stanowisko w tej sprawie, i prze 
łożyć swe wnioski. Kupcy tytoniowi w Grudzi: 
dzu uchwalili jednogłośnie wystąpić przeciwk 
ręjonowaniu jako inowacji, która, szkodliwie si 
odbije tak na detalistach jak i na konsume 
tach. ł |» 

, Słodycze na wodzie. W drodze do Gdańska, 
zatrzymały się na Wiśle pod Grudziądzem trzy 
- BRT załadowane cukrem, Słodka zawartość 

nosiła 11000 centnarów. F 

Amator cudzych rowerów. Policja tutejsza 

przyłapała niejakiego Antoniego Kęsika, : 
Suchomja pod Świeciem, który wyspecjalizow i 
się na złodzieja rowerów, Wyprawy Swoje u=- 
rządzał do Grudziądza gdzie skradł łącznie 5 ro- 
werów Wszystkie rowery zostały właścicielom 
oddane, złodzieja zaś osadzono w ulu. wą 


Yi 
| Bank Ludowy w Grudziądzu miał roku ze- 
szłego 260.000 wpływów oszczędnościowych, przy- 
pływ w stosunku do roku ubiegłego wynosii 
100%. Bilans wkładów wynosił 1. stycznia br. 
62.000 zł, rok przedtem 38.000 zł. Udziały od 
członków wzrosły na 40.000 zł., a żywotność ban- 
ku zaznacza się w stałym przyroście członków 
spółdzielni. 

Komitet T. C. L. w Grudziądzu wybrał na 
swem ositatniem posiedzeniu do zarządu sędzie- 
go dra Bortha i prof. Bałachowskiego, mianu- 
jąc dra Bortha prezesem zarządu, Komitet skła. 
da się z 15. członków, pracujacych w czterech ; 
sekcjach: adczytowej, bibljotecznej, finansowej 
i muzealnej. Y 


Z Tezewa. 


Dookoła portu morskiego. — Wizyła von Ha: 
mela. — Na marginesie.. — Zmiany personalne, 


Najaktualniejszą sprawą w Tczewie jest 
od dwóch tygodni kwestja umiejętnego wyzy- 1 
skąnia portu w Tczewie do przeładunków mor- 
skich. Niejeden z pozamiejscowych czytelników 
wyobraża sobie, iż zasadniczo istnieje już w 
Tczewie jakiś port morski, Otóż pod tym wzglę- 
dem spotka ciekawego podróżnika niemiły za- 
wód, albowiem tak na wybrzeżu tczewskiem, jak 
i na gdańskiem, Tczew nie posiada. literalnie ža- 
dnych 'urządzeń portowych, żadnej przystani, 
istnieje natomiast odpowiedni teren do budowy 
przyszłego portu i.. pierwszy komendant pow $ 
tu morskiego w Tczewie. RRE 
Przeładowanie węgla bezpośrednio z wago+ 
nów do dwóch lichtungów niemieckich, jakie 
miało miejsce przed dwoma tygodniami, j to k 
przy pomocy zwykłych koszy lub wózków, było 
powodem ogłoszenia historycznej daty otwarcia 
ruchu morskiego, poczem zapadła cisza, którą 
przerwała wiadomość o przybyciu w dniu 31. 
marca o godzinie 1 w południe wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów z Gdańska p. von Hasnela, | 
celem obejrzenia wewnętrznego poriu mozskic- 
go w naszem mieście. 
Nie będę opisywać iutaj wizyty p. von Ha- l 
mela, ani podawać listy osób, które towarzyszyły - 
w zwiedzaniu portu p. von Hamelowi, to tylko 
zaznaczyć muszę, iż i tym razem brakło na miej- | 
scu głowy miasta w osobie p. burmistrza, lub | 
jego zastępcy. Jesi to tem dziwniejsze, iż p yć 


rka w spółdzielni 
w Pucku. 


dzięki której Snółdzielnia zbankrutowała. Ale 
to jeszcze nie wszystko... 

P. Rawnikar na swoje wydatki pobierał z ka- 
sy pieniądze, i kwiiewał na świstkach papie- 
ru bez żadnego uzasadnienia. Olbrzymia ilość 
dowodów na sumę kilku tysięcy zł. nie adpowia- 
da najelementarniejszym wymaganiom prawnym 
np. nie ujawniają, czy towary, które z kasy 
Spółdzielni rozchodewano, rzeczywiście były 
własnością, Spóldzielni. weksle prima zawierały 
tylko podpis p. R., bez firmy Spółdzielni i dru- 
giego podpisu. Tenże kierownik pożyczył sa- 
mowolnie ze Spółdzielni wówczas, gdy była w 
krytycznem położeniu p. Skoczkiemu 500 zł. 
pozatem, p. R. winien jest Spółdzielni za pobra- 
ne towary 634,29 zł, oraz dawniejsze 372,32 zł. 

„Wszelkie zakładane przez p. R. filje wyka- 
zyjvały stale niedobory, nie pokrywały wła- 
snych kosztów handlowych, i narażały Spół- 
dzielnię na wielkie straty. Ciekawą jest rzeczą, 
że cały szereg pozycji jest skreślony, ' względnie: 
wytarty, lub zamazany tak, aby nie można było 
ich odczytać, Księgowano np. że do Jastarni do- 
starczono towarów za. 4.500 zł, a dostarczono fa- 
ktycznie za 275 zł, 

Pewna część rybaków jeszcze przed rokiem 
domagała się wprost od Morskiego Urzędu Ry- 
backiego usunięcia p R. lecz niestety i tu pan. 
kierownik potrafił zamydlić oczy i pozostał na- 
dal, a szkoda, bo przed rokiem, byłoby Się wszy- 
stko wykryło. : 

Fytamy się, jak w podobnych warunkach 
może się rozwijać spółdzielczość, przemysł Ľťy- 
backi, choćby nawet wspierany przez rząd, sko- 
ro tego rodzaju złodzieje grosza publicznego 8ra- 
sują tak hezkarnie, zbijają sobie fortuny kosztem 
łatwowiernych udziałowców. Sprawozdanie Ko- 
misji rewizyjnej już w grudniu przesłano pro- 
kuraturze w Starogardzie, a p. R. widząc, że mu 
się pali pod stopami, umknął bezkarnie. 

Przeto tą drogą zanoszą: poszkodowani pro- 
śbę do władz sądowych. Niechaj krzywda na- 
sza nie utonie w odmętach zapomnienia, — 
niech złodziej mienia publicznego pociągnięty 
zostanie niezwłocznie do surowej odpowiedzial- 
ności, niech zwróci to, co sobie przywłaszczył. A 
chociaż oszust ulotnił się i dotychczas cieszy Się 
bezkarnością, my mamy to przekonanie, że słu- 
szna nasza sprawa zwyciężyć musi, albowiem 
tu nie tylko już chodzi o nasze Kaszubów - Ry- 
baków w krwawym trudzie nabyte mienie, lecz 
i o sprawiedliwość... 
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NOWEMIASTO, Pomorze. (25-letni jubileusz 
kapłaństwa.) Upłynęło 25 lat od chwili, gdy nasz 
ks. proboszcz Pape otrzymał z rąk biskupich w 
Pelplinie święcenia kapłańskie. Uroczystość ju- 
bileuszowa, którą komitet świetnie urozmaicił. 
stanowi naoczny dowód, jak głęboko zakorzenio- 
na jest wiara ludu katolickiego, oraz jak. ser- 
deczne j czułe jest przywiązanie jego do swych 
duszpasterzy. O godz. 10.30 odprowadzono ks. Ju- 
bilata, w otoczeniu 25 księży, oraz miejscowych 
towarzystw ze sztandarami do pięknie przystro- 
jonego zielenią kościoła, farnego. Uroczystą mszę 
św. celebrował ks. jubilat w asyście dwóch 
księży wikarych, którzy poprzednio sprawowali 
tutaj swoje obowiązki kapłańskie. Kazanie wy- 
głosił ks. prob. Szydzik z Chełmży, dawniejszy 
parafjanin nowomiejski. 

Do upiększenia uroczystości przyczyniło się 
wielce miejscowe tow. śpiewu „Harmonja”, o- 
raz gra artysty -skrzypka p. Thies'a. 

Po odśpiewaniu Te Deum udano się przed 
plebamję. gdzie w serdecznych słowach podzię- 
kował sołenizanf wszystkim za okazana przy- 
chylność. Podczas uroczysiego obiadu w hotelu 
p. Bony, toastował p. starosta, oraz p. burmistrz. 
Odpowiedział ks. jubilat, dziękując za serdeczną 

życzliwość. Wieczorera urządzono przed płe- 
banją manifestację. Przemówił podniosłemi sło- 
wy p. Dr. Fr. Zerbe, prezes tut. Tow, Ludowego. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że ks. proboszcz Pape 
przebywa w tutejszej parafji 18. lat. To też lud 
ze szczerą życzliwością odnosi się do niego, 


Toruń. 


Osłatni ratunek. Dnia 30. czerwca zgłosiła 
się na kemisarjai policji biedna wdowa Helena 
Kocińska, z dwojgiem małoletnich dzieci, pro- 
sząc o wsparcie, gdyż niema. ani środków do ży- 
cia ami dachu nad głową, Biedna zajął się Wy- 
dział Opieki Społ. Magistratu. 

Gwałtów sąd nie sankcjonuje. Dnia 31 bm. 
odhyła się przed sądem powiatowym ciekawa 
rozprawa o gwałt popełniony na dzierżawcąch 
lokalu „Astorja” przez właściciela tegoż domu 
p. Gabrjelewicza. Tenże bowiem bez wyroku 
i rozp. sądu bezprawnie zatem zamknął dzier- 
żawcom lakał į stosował wobec nich szykany 
mimo zagrożenia ze strony sądu aresztem. Na 
sprzeciw sad jednak nie zgodził się i skazał 
Gp.brjelewicza na 3 tygednie aresztu. i 

Zaginiona teściowa. Dnia 28. marca zawiado- 
mił niejaki Juljan Duraj komisarjat pierwszy, że 
zginęła mu tegoż samego dnia teściowa, staru- 
szka 70-letnia, ktora rano poszła do kościoła, 
skąd dotychczas nie wróciła. Staruszka nazywa 
się Jułjanna Troshowa. ę -T 

Sprostowanie. W numerze. 16 .Dz. Bydg.* ZMARLI. 
z dnia 1 kwietnia podano pod „Toruń“ i z Pod- 
górza kiika wiadomości, które, jak się okazało, 
nie zupełnie polegają na prawdzie. . Chochlik 
aprilisowy zakradi się i do tego działu naszej 
kroniki i to dzięki nieścisłym informacjom naż 
szego korenpondenta toruńskiego.  Zatera - ul. 
Waniennej w Toruniu niema a eksplozja na- 
stąpiła prowdopodobnie tylko u tych, którzy na 
ten kawał wpadli i to chyba we formie potoku 


kto, to właśnie najbardziej Magistrat winien być. 
zainteresowany w sprawie 
miasta. Í 
W tym kierunku daje się zauważyć od pe- 
wnego czasu dziwna indolencja i obojętność. 
Bierne stanowisko i niereagowanie na sikaielraei 
winiętą propagandę stworzenia. istotnego portu 
morskiego w Tczewie, przez kilka osobistości 
miejscowych, wprost w zdumienie wprowadza 0. 
gół głębiej myślący, Leg 
Redakcja „Żeglarza Polskiego” od lat kiiku 
czyni w tym kierunku kolosalną propagandę. 
Również powstrzymywanie wydania monogrośjgą 
miasta, w której całą trzecią część poświęcona 
przyszłemu rozwojowi portu morskiego w Teze- 
wie, jakby słło ne na rękę pewnej grupie oso: 
bników. gdyż nietylko nie udzielają w tym kie- 
runku swego poparcia, lecz przeciwnie, czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, by opóźnić wyanie 
tego dzieła propagandowego, tak niezmiernie pe- 
trzebnego i koniecznego do zainteresowania Sfer 
ministerjalnych w uchwaleniu odpowiednich | 
kredytów na. rozbudowę portu, è 
Ze zmian personalnych ostatniej doby za: | 
notować należy ustąpienie z urzędu komendanta 
policji powiatowej p. Guzikowskiego, którego 
mieqsce zajął z dniem 1. kwietnia komisarz 
z Torunia p. Alfons Szyszkiewicz, A 
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$, p. Marja z Waliszewskich F lorczakos 
wa w Toruniu, y 3 
Ś. p. Wacław Pełczyński, budowniczy 
powiatowy w Śremie. i SpE 
Ś. p. Wincenty Jastrzębiec-Baranowski 
w Poznaniu. je 
Ś. p. Bernard Ruhnke w Chojnicach. 


| s3 $ 


„Se a Jaai 


* Środa, dnia ? Kwietnia 1926 r, 


Nr. 78. 


fo na ochofmika do wojska? 


Na podstawie art. 62 j 68 ustawy o pow- 
 szeehnym obowiązku służby wojskowej z dnia 
c V. 192 r, P. K. U. w Bydgoszczy ogłasza Za- 
i ciąg ochotniczy da służby w wojsku stałem. ' = 
d 4) Do służby w wojsku stałem w charakterze 
ochotników będa przyjmowani w roku 1926 męż- 
czyźni urodzeni w latach 1906, 1907 i 1908. 
= 2) Termin wnoszenia podań do P. K. U. przez 
- osoby ubiegające się o przyjęcie na ochotników 
i do służby w armji lądowej i marynarce wojęn- 


nej ustalam na okres do dnia i lipca 1926 r. 
FE ochotników, mających warunki do prawa półto- 


_ rarocznej służby wojskowej (matura tub równo | 


= rzędne), których składania przedłużam do dnia 
7 4 lipca 1926 m 
a 4) Termin wnoszenia podań ochotników zgła- 
 szającykh się do lotnictwa trwa do dnia 1 sier- 
4 pnia 1926 r. 
be 5) Po podanych powyżej terminach podania | 
| zgłaszających się na ochotników będą załatwia- 
| me admownie. 
F 4) Do podań winny być dołączone poniżej po. 
- dane załączniki oraz winien być podany rodzaj 
- broni w którym ochotnicy mają zamiar odbyć pł 
służbę w wojsku siałem: 
A a) poświadczenie obywatelstwa polskiego, 
" b) metrykę urodzenia, t) świadectwo moralno- 
| lświj, załegalizowane przez władzę administra- 
cyjną, d) zezwolenie ojca wzgl. prawnego opie- 
kuna na wstąpienie do wojska, spisane proto- 
 kólarnie we właściwem urzędzie gminnym (ma- 
_ sistracie). 
=. 6) Od ochotników do marynarki wojennej 
= wymaga Się ponadto: 
a) świadectwa szkolne z ukończeniem conaj- 
_. mniej 2 klas szkoły powszechnej, b) świadectwa 
ewtl. znajomości rzemiosła, c) zobowiązania do 
letniej służby w marynarce wojennej oraz Zo- 
howiązania do pozostania po ukończeniu £-let- 
niej służby jeszcze na czas 1 roku w charakterze 
_ nadterminowego. 

8) Od ochotników do wojsk lotniczych wyma- 
ga się prócz dokumentów wymienionych w 
punkcie 6: 

a) świadectwa szkolne z ukoijiczeniem conaj- 
mniej 6 klas szkoły powszechnej, b) świadectwo 
ewtl. znajomości rzemiosła, c) zobowiązanie do 
2-letniej służby w lotnictwie oraz zobowiązanie 

Å do pozostania po ukończeniu 2-letniej służby je- 
szcze na 3 lata w charakterze mechanika. pilo- 
_ ta lub strzelca, jako szeregowego nadterminowe- 


zw 
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! 8) Podania oraz załączniki nie podlegają o- 
płacie stemplowej. 

10) Ochotnikom przysługuje prawo wyboru 
tylko rodzaju broni, a nie formacji i miejsca po- 
stoju takowej. 

11) P. K. U. Bydgoszcz przyjmuje tylko ochot- 
ników zamieszkałych w mieście Bydgoszczy, po- 

. wiecie bydgoskim i powiecie wyrzyskim. 
Komendant P- K. U. Bydgoszcz. 
(—} Liber, podpułkownik, 


l Jak lepiej odbywać służbę wojskową? 
Obowiązująca obecnie ustawa o powszechnym 
wbowiązku służby wojskowej przewiduje moż- 
ność korzystania przez poborowych z Ddroczeń 
służby wojskowej do lat 26, celem ukończenia 
| wyższych studjów naukowych. 
Jednak praktyka wykazała, że korzystanie z 
ych odroczeń w wielu wypadkach nie leży w 
imteresie uczącej się młodzieży i że dogodniej- 
szem dla niej byłoby odbycie służby wojskowej 
_ hezpośrednio po ukończeniu średniej szkoły, 
a przed wstąpieniem do wyższego zakiadu na- 
ukowego. Dla należytego poinformowania na- 
szych czytelników podajemy projekt Ministersi- 
wa Spraw Wojskowych. 
, Maturzyści podlegający w roku bieżącyra po- 
 horowi, mają prawo do półtorarocznej służby 
wojskowej, o przyznanie kiorego powinni się 
i starać do dnia 26 czerwca 1926. O ile zrezygrują 
m odroczeń, będą wcieleni de wojska w pier- 
" wszych dniach lipca na piges 15 miesięcy, ti. da 
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- Kronika artystyczna. 


_ Ostatnie koncerty: II koncert na rzecz bezrobot- 

£ nych. IL Podwieczorek w Towarzystwie Muzycz- 

_ mem. I. koncert B. K. M. (Bydgoski Kinb Mango- 

 Jinistów. Oratorjum Haydna: Cztery pory rokn. 
Opera w Teatrze Miejskim, 


W ostatnich dwóch tygodniach marea ruch 
mmwzyczyny w Bydgoszczy ożywił się wprost nje- 
_ hywałe. Odbył się tu szereg wartościowych at- 
_ dycji, które dla muzycznej kultury naszego mia- 
sta mają bardzo poważne znaczenie, a obejmo- 
wały one rozmaite rodzaje twórczości muzycznej 
| jek np. na większą art. miarę zakrojona pro- 
, dłukeję dęiego zespołu orkiestrowego, muzykę 
_ kameralną, produkcje chóraino, popis mandoli- 
_ mistów, óratorjum a nawet i operę. O każdej z 
_ tych odbytych imprez pogadamy dziś coś nieceś, 
À Idąc porządkiem chronologicznym, musimy 
aa wstępie wspormiieć, o wspaniałym IEL kon- 
` cercię połączonych tut, muzyk wojskowych 61 
1 62 pp. odbytym na rzecz bezrobotnych 24 3. 
w Teatrze Miejskim. Program tego koncertu był 
z malemi zmianami powtórzeniem programu z 
ker. koncertu. Obaj dyrygenci. tj. pp. Dawidowicz 
(61 pp.) i Grabowski (62 pp.) i tym razem popi- 
gali się nad wyraz dzielnie, bo poszczególne pun- 
kiy programu wykonane były nawskróś artysty- 
cmie i z całą, precyzja. Chwała i uznanie im 
va, ło, Publiczność jednak tym razem nie do- 
s pisała, 
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= TL Podwieczorek Towarzystwa 


Muzycznego 
| Rak jak pierwszy, zgromadził bardzo ticziy ża- 
stęp doborvowćj publiczności. Program tym ra- 

zem był wielce interesujący, bo zawierał Mo- 

 uartowskie „Frio“, odegrane subtelnie i pięknie 
"przez nb. prof. Giżejewskiego, Dra Stefańskiego, 
AI 


IW ea 


3 Wyjątek od tej zasady stanowią podania |. 


batuta kpl. Demkowa, odśpiewał kilka ładnych 


1 października 1927, a następnie po przerwie 
jednorocznej odbęda podczas wakacji tj. od 1 lip- 
ca do 1 października 1928 r. jeszcze 3 miesiące 
służby wojskowej. 

Za natyrhmiastowem edbyriem służby woj- 
skowej przemawia uzyskanie stopnia oficerskie- 
go w rezerwie; że wiek maturzystów najodpo- 
wiedniejszy jest do odbycia bądź co bądź tru- 
dnej służby wojskowej, gdy po 26 roku życia 
trudno się nagiaąć do warunków służby wojsko- 
-wej a najważniejszym argumentem jest to, że 
wobec trudnych warunków finansowych więk- 
szość Korzystających z odroczenia nie kaa sd 


Że sytuacja klasy robotniczej jest nie- 
słychanie ciężka a przyszłość jej ciemna, 
tego dowodem ewidencja” bezrobotnych 
iw Państw. Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
w Bydgoszczy, wykazująca w dniu 27-go 
marca br. £ 181 osób poszukujących pra- 
cy, w tém w Bydgoszczy 3588, reszta w 
najbliższej okolicy. 
Według grup zawodowych poszuku- 
ją robotniey pracy: metalurgja 486, bir 
downietwo 112, obróbka drzewa 68;, gar- 


'barnie 28, przemysł papierniczy 20, prze- 


mysł spożywczy 40, konfekcyjny 55, rol- 
nictwo 85, pracownicy umysłowi . 663, 
służba domowa 90, inni kwalifikowa- 
ni 50, młodociani 40, robotnicy niekwa- 
lifikowani 2 494. 

Że Państw. Urząd Pośrednictwa. Pra- 
cy pracuje, świadczy o tem liczba, wyra- 
żająca iłość skierowanych robotników na 
wolne miejsca. 


Zwolnienie w ubiegłym tygodniu 


Centralny Związek Zawod, Ogrodników 


Na życzenie sier ogrodniczych zało- 
żono w Krakowię Centralny Związek Za- 
wodowy Ogrodników i Pomoeników o- 
grodniczych z programem działalności 
na całą Rzeczpospolitą Polską. W nie- 
dzielę, dnia 28. IIF. odbyło się w Domu 
Związkowym w Krakowie walne zebra: 
nie, na którem omawiano szczegółowo 
zadania Związku w najbliższej przyszło- 
śei. Związek zamierza utworzyć wielką 
spółdzielnię ogrodniczą, zakładać w wię 
kszych miastach sklepy ogrodnicze, wa- 
rzywno-owocne, nasiona celem ułatwie- 
nia wszystkich ogrodników i pomocni- 
ków ogrodniczych w kraju, celem poin- 
formowania o zadaniach Związku. Na 


| czele Zwiazku stoi jako prezes p. Bartło 


miej Dzik, sekretarz p. Eugeniusz Rach 
wał, skarbnik p. Stanisław Domagała. 
Zwiazek przyjmuje zgłoszenia ogrodnhi- 
ków ij pomocników ogrodników na człon- 
ków, służy wszelkiemi informacjami, 
prowadzi biuro pośrednictwa pracy, po- 
leca kwalifikowanych ogrodników i po” 
moeników na posady i do wszelk. robót 
w zakres ogrodnictwa wchodzących. Biu 
ro Związku mieści się w Domu Związko- 
wym, Kraków, ul. A. Potockiego l. 11, 
(telefon 0483) i otwarte jest przez: cały 
dzień. Z prowincji należy nadsyłać zgło- 
szenia pisemne, na które zaraz będzie 
udzielona odpowiedź. 


i prezesa Tow. Muz, Rd. Regamey, poczem ae 
Giżejewski przy doskonałym akompanjamencie 
p. Regamey’a, wykonał na skrzypcach z dużą 
wirtuozowska brawurą i z iście staropolskim a- 
nimuszem Ballade i polonez Vieuxiempsa. Wy- 
konanie tej arcytrudnej kompozycji było wprost 
świetne i obu wykonawcom rzetelny zaszczyt 
przynosi. P. Milosz, odśpiewała następnie z powo 
dzeniem kilka pieśni, za co sute oklaski zebrała. 

. Zakończeniem programu był pierwszy TER 
ngowozmontowanego chóru Tow. Muz., który: pod 


pieśni i piosnek. Ogółne wrażenie z całości, być 
ło bardzo dodatnie. ; 
* 


* 
* 


Szanując każdą akcję, mająca na colu Erze- 
wienie kułtury muzycznej, nie moge bominać 
milczeniem inauguracyjnego koncertu B. K. M., 
ti. Bydgoskiego Klubu Mandolinistów, odbyłego 


onegdaj w sali Cywilnego Kasyna, Muzyka mian 
dolinowa. mimo, że jest uboga w barwę t'siłę| 


dźwięku, ma dużo zwolenników. B. K. M., zrze: 
Szający u siebie przeważnie młodych amatorów 
mmandołinowej muzyki, dzięki wytężonej i ceło- 
wej pracy swojego prezesa p. Tyblewskiego i 
dyrygenta p- Armknechta, osięgniął po roku za- 
ledwie swojego istnienia, wcale pokaźne rezulta- 


ty, które na odbytym tym pierwszym publ, pò- 


pisie wzbudziły ogólne zadowolenie i uznanie 
dla młodych wykonawców, Mnie osobiście, jaka 
pedagoga, cieszy to wielce, gdy widze, jak to 
młodzież wolny czas, zamiast poświęcić nieprzy- 
stojnym rozrywkorma i zabawom, pielęgnuje sztu- 
kę i pilnie się w muzyce ćwiczy. Brawo! kocha- 
na młodzieży! Pracuj tak dałej! Odegrane u- 
twory cechowała harmonijność brzmienia, dobre, 
wybitne poczucie taktu, i rytmu, nawei i pe- 
wna barwność w stosowaniu dynamicznych c- 
fekiów, co jest zasługą dyrygenia. Dla urozma- 
icenja zaangarowano. znamy tut. chór „Lutni“ 


~ 


Bzy bezrobocie w Bydgoszezy i okolicy wzrasta ? 1. 


Cztery tysiące osób w Bydgoszczy w objęciach nędzy i głodu. —* 
Mimo energicznych wysiłków liczba bezrobotnych w ciągu tygodnia 
wzrosła © 300. y 


do lat 26 wyższych zakładów naukowych, a prze- 
twa w studjach wober powołania do wojska 
częstokroć wpływa na to, że niejeden zaczętych 
studjów nie ukończy. 

Ci z pośród maturzystów, kiórzy po uzyska- 
niu świadectw dojrzałości nie osiągną wieku po- 
porowego, mogą odbyć służbę wojskową w echa- 
rakterze ochotników, Ochotniczą służbę zalicza 
się na poczet obowiązkowej służby w wojsku stą- 
łem; ochetniey są jednak uparzywiłejowani, hp 
mają prawo wyboru rodzaju hroni. 

Po wszelkie informacje należy zgłaszać stę 
do właściwych P. K. U. 


przez Tartak Lloyda Bydgoskiego z ba j 
ku pracy 16 osób, prz zedsiębiorstwo bru 
karskie „Grześkowiak“ w Bydgoszczy £ 
powodu ukończenia miejskich robót ka 
nalizacyjnych 29, fabrykę mebli Haber- 
man w Bydgoszczy z powodu unierucho* 
mienia fabryki dla braku gotówki 55, od 
robót leśnych z Drawskiego Młyna 61; — 
pogarsza. w sposób dotkliwy ciężkie po- 
łożenie klasy robotniczej. Podówezaś 
gdy inne warstwy społeczne mogą liczyć 
na polepszenie stosunków — klasa robot- 
nicza nawet tej pociechy nie ma. 

W całym tygodniu przyjęły: do robót 
leśnych Nadleśnictwo Państwowe w 
Przewodniku (Pomorze) 75 bezrobot- 
nych; Magistrat — Urząd Budowli Pod- 
ziemnych w Bydgoszczy do budowy i re- 
paracji dróg kołowych 74; fabryka obu: 
wia „Dr. Albert Behring* w Bydgoszczy 9. 

Z funduszu bezrobocia korzysta 2 109 
osób. 


Pierwsze jest drogie i tanie w sprzedaży, 
Zwykle w dni postne są u gospodarzy. 
Drugie w zamożnych domach podaja, 
Gdy biesiadniecy do stołu siadaja. 
Wszystkie potrzebne przy obiednim stole, 
Zwłaszcza, gdyś wąsy umoczył w rosole, 


26, 
Z „ìi“ —= to. dziewczyny imię zdrobniałe; 
Z „z — to w gromadzie ziarneczka małe. 


Rozwiazanie szarad z ostatniej niedzieli: 
mr. 23: katolik; ur. 24: baca, caca, maca i taca. 

Trafne rozwiązanie wadesłali z Bydgoszczy: 
G. Znaniecki, H. Burzyńska, E. Dzionara B. 
sea, T. Świnecki, R. Miłomirska, Cz. Wiłczyń- 
ski, L, Wittriżanka, T. Świnecka, W. Dąbrow- 
ska, K. Lasek, K. Brzeski, T. Kuhn, C. Kuhnhó- 
ana K. Kuhn, l: Swędziańnka, W. Siuda, B. Miem 
czyk; J. Miemczyk W. Czajkowski, J. Mikoła- 
jewski, A. Kowalkowski, J. Drabik, K. Orchow- 
ski, C. Puchowski, C. Mikołajezak, W. Kurowięz, 


A Sumiński, 15 ORO: M. koda T. Ro- 


który pod batutą p. Eichstaedta, swego zasłużo- 
nego dyrygenta odśpiewał artystycznie kilka 
pieśni i piosnek. Solo na gitarze, odegrane z 
dużem powodzeniem, przez p. Kanaffę, które wy- 
wołało burzę oklasków, tudzież produkcje skrzyp 
cowe p. Muszyńskiego, przy doskonałym akom- 
panjamencie p. Krencowej, były bardzo pożą- 
danem i wartościowem uzuoeinieniem progra- 
mu iego muzycznego wieczoru. Licznie zebra- 
na publiczność hucznie oklaskiwała poszeże- 
gólne punkta programu. tego naprawdę inte- 
resującego koncertu. 


s * 


Tego samego dnia, w sali na Strzelnicy, Tow, 
śpiewu „Schubert“ przy akompanjamencie sym- 
fonicznej orkiestry tut. Konserwatorjum wyko- 

pało pod batutą dyr. Winierfelda po raz drugi 
wspaniałe orałorjum J. Haydna: „Cztery pory 
roku“. Do wykonania tego ogromnego dzieła 
stanał oibrzymii ensambł, liczący w chórach, or- 
kiestrze, i solistach przeszło 150 osób, Wyke- 
nanie tej wspaniałoj kompozycji, było pod kä- 
żdym względem poprawne, a nawet w niektórych 
szczegółach wzbijało się na pewną wyżynę po- 
ważnego artyzmu, co jest zasługą dzielnego dy- 
rygenia, Dyr. Winterfelda, doskonałych solistów, 
w osobach p. Kirchhofiowej, Majewskiej (Spie- 
wała na drugiem wykonaniu) pp. Kulczyckiego 
(tenor), Lenkeuta (baryton) oraz doskonale przy- 
gotowanych przez dyr. Winterftełda chórów i or- 
kiestry, Na obu wykonaniach bubliczność wy- 
pełniła salę po samę brzegi. 
* t w 


Wielce wartościowem wydarzeniem dla ar- 
tystycznego życia. Bydgoszczy. było ponowne Wy- 
stawienie opery Verdiego „Aila“, przez Pomorska 
Opere w Teatrze Miejskim w ubiegły poniedzia- 
tek. Przedstawienie to było o tyle Interesującem, 
że w tytułowej reli Aidy wystąpila p Bielecka, 
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ziorzemski, 1. Brzyski, W, Ostrowski, H. Fedde- 
kówna, K. Szuraiński, I. Drabikówna, J. Neu- 
mann. St. Jesionowski, F. Frydrychówna, M. 
Borczyńska, M. Podolakówna, W. Bielawski, M. 
Frydrychówna, F, Adrysówna, I. Kostuja, K. Au- 
lichowski, C. Kwiatkowski, A, Ormiński, I. Or 
miński, C, Cichon, M. Daszkiewicz, K. Cichon, 
A. Lewandowski, Cz. Żmudziński, W. Nowicka, 
J. Znaniecki, Z. Znaniecka, U. Burzyńska, M. 
Szumiński, Z. Świalski, J. Kępińska, K. Świtał- 
ska; Z. Świtalski, A. Świtalski, M. Faferek, A. 
wii A. Baranowski, Z Junk, L. Jun- 
kówna, H. Wegnerówna, M. Puchowska, F. Ba- 
ranowska, W. Wróś, A. Figurski, J. Racimieński, 
w. Sarnowski, St. Komorowski, M. Szczepański, 
P. Husiatyniak, W. Raciniewska. F. Glazik, H. 
Szubertówna, W. Zjawińska, K. Lewandowski, 
P. Krygierówna, Z. Starzyńska, A. Małecka, C. 
| Bieliński, F. Napierała, J. Bilicka W. Bilicka, 
Z. Bilicka, W. Wasielewski, W. Sławiński, F. 
Wiśniewska, K. Wasilewski, Ł. Małkowska, F. 
Adryan, K. Lewandowski, I. Belkowski, T. Bara- 
nówna, W. Wasilewski, F. Zamiar, F. Malchro- 
wicz, B. Nowakówna, J. Kubiakówna, A,, Woj- 
ciechowski, M. Bilski, T. Filipiak. 


Z prowincji: K. Weber — Prusinowo, H. An- 
draszewiczówna — Janówiec, Czesława — Kacza- 
nowo, K, Nalewajski— Graboszewo, P. Drybulska 
— Wagrowiec, P, Stosik — Wejherowo, W. 
Wyppichówna — Szelejewo, F, Łukiėwski -- Ja- 
nowo, A. Grygrowiczówna — Rybiniec, St. Śłe- 
dzikowski — Luzino, L. Kośmiderówna — Wą- 
grówiec, W. Andraszewicz — Janówiec, L. Wei- 
mann — Wysoka Osada, W. Wolas — Pustelnia, 
St. Mazurówna — Jeżewo, A. Wysocki — Ko- 
ścierzyn, Cz. Wesołowski — Rawicz, A. Jędrycz- 
ka — Sucha, M, Dejna, — Bzowo Pomorskie, St. 
Grajewska — Wąbrzeźno, Z. Kowalski — Koro- 
nowo; G. Znaniecki — Narew, H. Znaniecki — 
Narew, A. Znaniecki -— Narew, L. Keuchel — 
Wybcz, C. Keuchel — Wyhbcz, J, Maciejewski — 
Szubin, M. Maciejewski — Szubin, G. Billert — 
Toruń, ©. Piasecki — Wągrowiec, C. Dawid -- 
Nakło, J. Ormiński — Więzowo, B. Chudziński 
-- Margonin, L Rawicka — Kościerzyny, M. 
Niedbalski, St Szybowicz, W. Szybowicz —- 
Szubin, L. Stobiński — Świecie, H. Kozłowski 
ISZ abin, W. Przybylski — Zelgoszcz, A. Schrei. 
berówna -— Fordon, W, Kosecki — Osiek, C. Je- 
retzków ua -—— Wejherowo, P. Matuszewska — Mi, 
łosław, W. Chojecka — Solec Kujawski, 


Nagrody w drodze losowania otrzymali: 

I-szą St Jesionowski, Bydgoszcz, uł. Śnia. 
deckich 28, (Władysław Sh Reymont „Rok 1894 
— Nil desperandum*, 

Il-ga Gerhard Znaniecki, w Nawrze, p. Toe 
ruń, „Rok 1794 — Insurekcja .) 

licia Małgorzata Puchowska, Bydgoszez, 
ul. Garbary. 7, (Wanda Miłaszewska, „Zatrzyę 
many zegar”. 
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List do redakcji. 


W środę, dnia 24 bm. po południu zatrzyrna- 
łem się na narożniku ul. Pomorskiej, sby zrobić 
krótką notatke. Patrząc na moją czynność 
pewna pani ze sklepu spółki firmy żydowskiej 
Mojtynowska i Kaczkowa, pomyślała sobie niec- 

zawodnie, że tobię sobie szkie z jej oblicza da 
„Szabes Kurjera* Wybiegła więc, chwycila 
mnie za ramię, pytając: czy pan potrzebuje mo. 
ja fotografją do „Szabes Kurjera“ to ja ją dam, 
Nie obawiam się pana, ani jego „Rozwoju“ i 
„Szabes Kurjera* bo was i tak djabli wezmą”, 
poczem śmiejąc się, pospieszyła z powrotem. da 


sklepu. 
Podaję ten fakt do publicznej oceny, jak to ` 
niektórzy występują w obronie Spółki 


firmy żydowskiej. Przy tej okazji zaznaczam, 
że celem. „Rozwoju“ jest popieramie i obrona 
dnieresów moralnych i małterjalnych ludności 
rdzenie polskiej chrześcijańskiej na całym Ob» 
szarze życia. — A więc swój do swego! 
Bernard Żmadziński. 


RER opery EA Artystka, wiel- 

ce popisową tę partję ujęła pod względem dra- 

mmatycznym poważnie, do czego jej aktorska ru. 

tyna dużo dopomogła. Wokalnie przedstawiła 
się p. Bielecka również korzystnie, głos bowiem 
mia świeży, piękny, donośny i włada nim umie- 
jętnie. Intonacja pozostawia u niej jednak nie- 
co do życzenia, gdyż artystka ma skłonność da 
podwyższania, szczególniej przy śpiewaniu forte. 
Tak samo i dykcja jej mało jest wyraźna, i 
artystka, powinnaby w tym kierunku jeszcze tro~ 
chę popracować. Niezbyt fortunne warunki ze- 
wnętrzne nie dozwoliły artystce odnieść taki 
sukces, jaki ze względu na jej kunszt śpiewaczy 
i aktorski należałby się jej. P. Czarlińska w 
roli Amneris, dzięki odpowiedniej nareszcie cha- 
rakieryzacji. wyglądała uroczo i majestatycz- 
inie, jak na córkę Faraonów pizysiało. Głosowo 

„doskonale usposobiona, £ śpiewała. tym razera nad 

wyraz pięknie i podobała się ogólnie, 

6 P. Hołyński i tym razem w roli Radamesd 
tachwycał czarem swego pięknego głosu. Reszta 
wykonawców ról męskich, tj, p. Kriugłowski, ` 
(świetny Amonastro), p. Popiel (arcykapłan), 

p. Bolko (krół), przyczynili się w wielkiej mic- 
rze do tego, że przedstawienie pięknej tej opery 

stanęło na tak wysokim poziomie ariystycz- 

nym. Chóry, bałet, orkięstra na Scenie wraz x 
fanfarzystami, orkiestra przed sceną, prowadze. 

na dzielnie przez p. kpl. Dymka, jak i cala wy- 
stawa, wszystko to godnie spełniło swoje wielkie 
i trudne zadanie i zasługuje na pełne uznanie 

czemu licznie zebrana publiczność w sposób en> 
tuzjasiyczny hueznymi oklaskami i owacyjne- 

mi wywoływaniami kilkakrotnie wyraz dawała, 

Niejedni, opuszczając teatr, wzdychalłi z cicha: 

„oby takich wieczorów jaknajwięcej było”. 

Opery, a nawet i operetki nie zastąpi ani „Król“, 

ani „Djabei“ ani tym podobne wesołe specjały, 

Z. G. Urhanyt. 
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To i owo. 

Święta! Święta! a ot i po świętach. 

A ile tò zmartwienia kosztowało tak 
zwaną „głowę domu, 
odpowiednia liość gotówki, by wręczyć 
ją swej małżonce na zakup jajek, mą- 
sła, mąki, migdałów, szairanów i in- 


nych ingrediencji, bez których wierna stach 


tradycjom gospodyni domu nie może 
się na świeta wielkanocne obejść, ile 
zmartwienia i zgryzoł kosztowało nie- 
jedną gospodynię domu, aby placki i 
baby wyrosły, broń Boże, nie osiadły 
na zakalcu, aby odpowiednio były żół- 
te, tłuste i słodkie i nie gorsze w każ- 
dym razie, jak u jej sąsiadki Iksowej, 


te y . $ 71 f >y J j RA, $ 
en [ty RO nyie Kug aw tepane VIPAN ASY Jano wydrukować potrzebnej ilości do- 


i na własnej skórze to odczuł. 

Lecz jako wszystko ma swój koniec, 
tak i te zmartwienia się skończyły. Stół 
zastawiony przeróżnemi smakołykami 
ksiądz poświęcił. 

Gospodyni i gospodarz domu odeteh- 
neli i ledwo słonko zaszło, padli w ob- 
jęcia.. morfeusza, by pokrzepić wymę- 
czone swe ciało i ducha. 

Alleluja! Alleluja! rozległo się baso- 
wym głosem po komnatach! To głowa 
domu gospodarz, któremu sny i drażnią 
cy zapach święconki nie dały długo od- 
poczywać w betach. Zbudził się i w stro- 
ju białym jeszcze zaczął chodzić po po- 
kojach z lubością przypatrując się ma- 
łoletniemu prosiaczkowi rozciagnięte- 
mu na półmisku. 


aby zgromadzić | 


ten może go odebrać bezpłatnie w naszej administracii. 354 


; Naszym Czytelnikom do wiadomości. 
Kto nie dostał świątecznego dodatku do „Dziennika Bydgoskiego", 


y 


Świąteczny numer naszegò pisma le osób nabyło Dziennik bez tego do- 


stał się w Wielka Sobotę wypadkiem 
dnia. 
wszystkich. Mówiono o nim jako 
o największej senzacji. 

Niestety ten sukces naszego pisma 
miał i pewną mniej przyjemną stronę. 
Wskutek niesłychanego odbytu „Dzien- 
nika Bydgoskiego“, mianowicie w sprze 
tlaży pojedyńczej.. niebawem zabrakło 
nam Dziennika. Trzy razy musiano 
brać numer na maszynę — ale niezdo- 


datku. Jest to rzecz dla wydawnictwa 


„Dziennik Bydgoski“ był na u-|arcynieprzyjemna, i dlatego postanowi- 


liśmy ten mankament wobec naszych 
Czytelników naprawi .ć w ten sposób, że 
i kio nabył wielkanocny numer 
bez dodatku „może dodatek odebrać gra- 
tis w administracji naszego pisma przy 
mi. Poznańskiej 30 tub we filji ul. Dwor- 
cowa 2. ` i 

Naturalnie liczymy na lojalność mie 
szkańców Bydgoszczy, że tylko ci po 
darmowy odbiór dodatku się zgłoszą, 


í 


datku świątecznego. Wskutek tego wie- | którzy go faktycznie nie otrzymali. 


KRONIKA. 


Bydgoszcz, wtorek dnia 6. kwietnia 1926 r. 


KALENDARZYE. 


Dziś we wiorek Juljanny, Celestyna. 
Jutro w środę Krescencji. Danata i Rufina. 
Wschód słońca o godzinie 5. 27.. 

Zachód słońca o godzinie 6. 40. 


AA 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od wtorku 6. bm. do poniedziałku 12, bm. 


Koniecznością rzeczy | mają dyżur następujące apteki: 


zbudziła się i druga połowa domowego |1) Apteka Centralna. ul. Gdańska, 


ogniska, a za nia młode latorośle i znów 
odżyło życie zamarłe na chwilę wśród 
nocy: 

A pośród niego krzatająca się i we- 
Soła maiżonka, która uprzedzona, że 
około godz. 12 lub 1 przyjdzie paru zna- 
jomych i przyjaciół złożyć życzenia i 
podzieli się święconem jajeczkiem, roz- 
poczęła chirurgiczne zabiegi 
szynki, kiełbaski i prosiątka. 

I oto 12 godzina. 

Dzwonek jeden. drugi, trzeci, czwar- 
ty i t. d. i za chwilę przy zastawionym 
stole zasiadło 20 osób i zaczęło pałaszo- 


2) Apteka pod Lwem, Okale, 


28008) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Mauzenm Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności. otwarte codziennie 
od godz 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibljoteka Miejska Stary Rynex 1) otwarta 


około | codziennie 2 wyjątkiem niedziei 1 Świąt od 


godziny $ 14 i od 17- 20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism rodzteunie od 10-18 i od 
17--20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki. środy i sobo. 
ty od 17? 1845 


wać co sie tyko dało, jako że goście po Bibijoteka Ludowa, (ul. Jana Kazitnierza 9.) 


poście byli przy niezwykłym apetycie. 

„Jeszcze szyneczki, jeszcze prosiacz- 
ka. Jak mi pan dobrze życzy!“ Jesz- 
'cze po kieliszeczku! Moi złoci, jak mnie 
kochacie". po kolei zapraszają gościnni 
gospódarze. 

No i łatwo się domyśleć, Że po go- 
dzince po dwóch na stole było jak na 
pobojowisku — sterczał kościotrup (pr) 
zjedzonego prosiątka, widniały resztki 


szyneczki i kiełbasek, a pośród nich za-i 


wstydzone próżne butelki. Zato rozpro- 
mienieni gospodarze i goście, którym 
dobrze się z czuba kurzyło. wesoło śpie- 
wali, Alleluja! Alleluja! I tak minał 
pierwszy i tak minął drugi dzień — 
Wszystko minęło — minęły zmartwie- 
nia przedświateczne, a za niemi uciechy 
i radości podczas świąt i 


ciche codzienne i szare życie, wśród 


którego uwijała się schludnie a nawet” 


pretensjonalnie ubrana małżonka i vo- 
dawała do stołu nakrytego czystym obru 
sem, jak to radziła p. I. Bronikowska 
swemu małżonkowi, smaczne potrawy 
z tradycyjnym  barszczykiem czerwo- 
nym i bigosem. poświątecznym. ZE? 


Kronika kościelna. 
Ks. arcybiskup Sapieha ma zostać kar- 


dynałem., Według informacyj ze źródeł wa- | 
tykańskich, dzienniki dobrze poinformowa- 


ne donoszą, że na przyszłym konsystorzu 
papież zamianuje tylko czterech kardyna- 


znów nastało | é y 
1 rzeniowskiego z C. Nadworną, N. Morozowiczo- 


Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13, 1 14--13. nadio 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. 15—17. s 


i ea R 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś we wtorek o godz. 330 popof. po raz osta 
tni arcywesoły i pełen komizrnu i ciątaej satyry 
politycznej „Król“ z J. Krokowskim w roli tytu- 
łowej, i pp. T. Bohdańską Trojanowska, Len- 
kiem, Strzeleckim w rolach. głównych. 

O godz. 8 wiecz. premiera jednej z najwese!- 
szych lekkich komedji pt. „Pomysł panny Fran- 
ciszki* z Halina Cieszkowską w roli tytułowej 
i z p.p.: Lorenz, Helmińską, Lenkiern (reżyser 
sztuki), W. Kosińskim, ©. Strzeteckiru, W, Ści- 
borem, J. Orliczem J. Rudnickim i innym w re- 
lach głównych. 

W środę 4. bm. „Karpaccy górale", arcydzieło 
liieratury ludowej znakomitego pisarza J. Ko- 


wą, T. Skarzyńskim, W. Kosińskim M. Lenkistn, 
C Strzeleckim w rolach głównych. Widowisko 
urczmaicają tańce i śpiewy huculskie i świe- 
tnie dobrana ilustracja muzyczna. 

W czwartek 8. bm. po raz drugi „Pomysł pan- 
my Franciszki“ z Haliną Cieszkowską. 


TEATR POPULARNY 
(w ogrodzie Patzera), 


Dziś we wtorek 6. bm. arcywesoły wodewił w 
4 aktach z tańcami i śpiewami C. Danielew- 
skiego, p. t: „Warszawa w nocy“, 

W środę, 7. bm. po raz 8-my „dojne Firnłkes" 
sztuka w 4 aktach G. Zapolskiej. 


paz an 


— Po świętach. Podobno rok bieżący 


łów, z których 3 Włochów, oraz czwartego | nie będzie urodzajny, bo święta wielkanoc- 
Polaka, ks. metropolitę arcybiskupa kra-'| ne były suche (pogodne). Trapi się tem rol- 


kowskiego Sapiehę. 


Biskup Bandurski. Zapewne mało jest 
w Polsce ludzi, którzyby biskupa Bandur- 
skiego przynajmniej z pism nie znali, ale 
z drugiej strony mało jest ludzi, którzyby 
wiedzieli o tem, że ten zasłużony patrjota 
cierpi w wolnej, umiłowanej przezeń Qj- 


inik, ale mieszczuch nie przejmuje się tem, 
co ma dopiero być, lecz korzysta z chwil. 
Rad więc był pięknej pogodzie w święta 
i masami zalegał ulice i place publiczne al- 
bo ruszał za miasto, dokąd wabiła go na- 
tura, choć martwa jeszcze. Kto w pierw- 
sze święto rano spieszył na rezurrekcję, 
miał sposobność przekonać się, że nocki je- 


czyźnie prawie nędzę, że niema dlań miej- | Szcze bywają grubo mroźne. Dachy pokryte 


sca w Żadnej stolicy biskupiej. 


były białym szronem, a kożuchy stanowiły 


Seminarjum duchowne śląskie będzie w | najodpowiedniejszą szatę zwierzchnią. Do- 
Krakowie. Sejm śląski w porozumieniu z| piero w ciągu dnia coraz wyżej wzbijające 


owałe 


Kurją Biskupią w Katowicach zabiega o| się słonko promieniami swemi 
uzyskanie w Krakowie odpowiednich grun- | mroźne podmuchy. — W kościołach w oba 
tów pod budowę gmachu Seminarjum Du- | święta jak zwykle przepełnienie — od 
chownego dla alumnów djecezji śląskiej. | pierwszej mszy św. aż do „nyguski*. Do- 
Projektowany budynek liczyłby 3 piętra, | wodzi to, że jednak mimo wszystko przy- 
kilkadziesiąt ubikacyj oraz obszerny ogród, | wiązanie da wiary į Kościoła zawsze je- 
Klerycy, przygotowując się do stanu ka- | szcze jest bardzo silnie ugruntowane w spo- 
łańskiego w Krakowie, korzystaliby z wy- | łeczeństwie. Osłabić go nie są zdolne żadne 
ładów uniwersyteckich, co pogłębiłoby | „nowinki“ Hodura czy Bończaka. Jak nas 
znacznie ich studja teologiczne. zresztą informują, liczba wyznawców tzw, 


Kościoła Narodowego maleje, a zmaleje je- 
szcze więcej, skoro zwolennicy Hodura do- 
wiedzą się, jak tenże pojmuje przynależ- 
ność do Kościoła Narodowego. Według 
Konstytucji tej sekty, członkiem Kościoła 
Narodowego jest tylko ten, kto opłaca wszy- 
stkie daniny i podatki, przez władze tegoż 
Kościoła przepisane. A więc nie jest tam 
wszystko darmo, jak sądzili naiwni, którzy 
z tego właśnie względu stali się zwolenni- 
kami „biskupa” Hodura, Wartoby postarać 
się o to, aby owa Konstytucja dostała się 
do rąk wszystkich hodurowców, z której 
mogliby się przekonać, że bezpłatność 
świadczeń religijnych jest tylko przynętą, 
obliczoną na głupich. Jak się fundusze agi- 
tacyjne wyczerpią, hodurowcy będą musieli 
rzetelnie płacić. — Wierni tradycjom kato- 
licy obstają przy tem, że tańce i zabawy 
mogą się rozpoczynać dopiero w Przewod- 
nią Niedzielę — jak nie rozumieją rezur- 
rekcji w Wielką Sobotę — w czem jednak 
są więcej papiescy od samego Papieża. 
Tem się tłómaczy widocznie, że na wczo- 
rajszą zabawę Bractwa Strzeleckiego sta- 
wiła się szczupła liczba członków. Lepiej 
było w „Ognisku“, gdzie bawili się ochoczo 
członkowie i goście Kat. Tow. Robotników 
Polskich przy Farze. Podobno i zabawa 
„Moniuszki' udała się dobrze, choć spra- 
wozdawca nie mógł brać w niej udziału. — 
Brak zainteresowania dla imprez publicz- 
nych tłómaczą jedni opłakanem położeniem 
gospodarczem, inni — obfitością święconki. 
Podobno wielu narzekało, że zachorowali 
na niestrawność tylko dla braku koncertów, 
jakie dawniej wojsko na placach publicz- 
nych we wszelkie święta urządzało. Le- 
karze są za to wojsku wdzięczni. 


— Nerurekcja w kościele św. Trójcy. W pier. 
wsze święto Wielkiejnocy o godz. 6. rano odpra- 
wione została w kościeł św. Trójcy uroczyście 
Rezurekcja którą celebrował ks. probszcz Sko- 
nieczny w asyście księży wikarych. Śpiewy pol- 
skie wykonał chór mieszany „Moniuszko'. 

O gódz. 10. przed południem sumę celebrował 
ks. Słupiński w asyście X X. Fiedlera i Głuszki, 
kazanie wygłosił ks. prob. Skonieczny. 

Podczas całej tej uroczystości chór „Moniu- 
szki* wykońał wielką mszę łacińską „Missa So. 
lennis Meuerer:, skomponowaną na 50-letni ju- 
biłeusz koronacji cesarza Franciszka Józefa au- 
strjackiego. Utwór niezwykla skomplikowany 
muzycznie, trudny do odtworzenia, odśpiewany 
został udatnie. Zwłaszcza Kirie brzmiało po- 
tężnie i barmonijnie, jak również Benedictus. 
Kompozycja istotnie imponująca, napisana była 
więcej pewnie na chwałę monarchy, niż Boga, 
jednak posiada dużo charakteru mistycznego. 
Również niezwykłe wrażenie na pobożnych wy- 
warła oratorjum .Alleluja* Handla, śpiewane 
po raz pierwszy w Bydgoszczy, jednakże staran. 
nie wyćwiczone przez dyryg. p. Masłowskiego 
porwało swym podniosłym tonem i harmonją 
dusze wiernych i uniosło wraz z pieśnią pod nie- 
bne sklepienia, Całością, która przyczyniła się 
wielce do nadania nabożeństwu cech uroczy- 
stych w wielkim stylu, dyrygował p. Fr. Ma- 
słowski, a i orkiestra 61 pp. służąca za tio do 
odśpiewanych utworów, wywiązując się z zada- 
nia znakomicie. była niejako okrasą uczty du- 
chowo - religijnej. Orkiestra p. kapelmistrza Da- 
widowicza, grała na chórze bezinteresownie. 


— Dla żydów są mieszkania.. Do domy in- 
żyniera kolejowego Supińskiego, przy ulicy Jana 
Kazimierza, (naprzeciwko bożnicy) wprowadził 
się nowy „cebułarz' z ulicy Gęsiej w Warszawie 
niejaki Hersz Lejba Zawożnik. Zajął on z wiedzą 
właściciela kamienicy wzgl. jego małżonki, która 
takie interesa sprytnie umie załątwiać, (kalku- 
lując oczywiście w dolarach), mieszkanie wygo- 
dne, $ pokojowe, które przedtem zajmował inny 
gudłaj. Wszelkie tłomaczenia, że to była zamia. 
na, pis zmniejszają winy państwa S upińskich, 
ponieważ bez wiedzy gospodarza nie wolno ob- 
cym się wprowadzać. Wiemy dalej, że wielu 
uczciwych obywateli tutejszych (chrześcijan) u- 
bi?gałó się o to mieszkanie a jednak żyd był 
pani Supińskiej milszym lokatorem.. Pod pre- 
gierz z takimi szabesgojami! 


~ Ważne zebranie restauratorów. Celem 0- 
mówienia ważnych spraw zwołuje Bydgoskie 
Stowarzyszenie Restauratorów w czwartek 8. bm. 
o godz. 430 zebranie ogólne członków do lokalu 
p. Redlaka, przy ui. Toruńskiej, 
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*«— Inauguracja sezonu strzeleckiego. W dru- 


gie święto Bractwo Strzeleckie rozpoczęło tegos 


roczny sezon zawodów strzeleckich. Udział byt 
mniejszy niż zwykle przy podobnych okazjach. 


Niewiadomo z jakiej przyczyny: czy dlatego, że 1 


to święta, czy też dla braku monety. W każdym 


razie, brak zainteresowania jest zastanawiający, 


Nagrody zdobyli następujący strzelcy: tarcz bo- 
norowa: i) Kwieciński 89; 2) Pilaczyński 88; 
3) Chyliński 88; 3) Kurdeiski 85; 5) Budziński 


84. —- Tarcz premjowa: 1) Wł, Gonczerzewicz 59, 


2) Biskupski 58, 3) Budziński 58, 4) Pilaczyński 
57 5) Krenc 57, 6) Chyliński 56, 7) Parzysz 56, 


8) kpt Petras 9) Kurdelski 55, 10) Jankowski © 
55, 11) )Biernacki 55 12) Dorsz 54, 13) Kasprzewski 


54, 14) Drakeim 54, 15) Kwieciński 54, 16) Kin- 
der 53, 17) Szymański 52, 18) J. Sporny 52, 19) Ku. 


„charski T. 52, 20) Kesterke 51 21) Ganasiński 51, 


Tarcz wolnoręczna o premje: 1) Pilaczyński 50, 


2) Parzysz 49, 3) Budziński 48. 44) Szymański 44, į 


5) L. Idżkowski 44, Kinder 48. 

Tarcz łowiecka: najlepszy Chybiński. Liczby, 
obok nazwisk oznaczają ilość pierścieni. 

Rozdział nagród, przeważnie dość cennych, 
nastąpił wieczorem w Strzelnicy. 

— Kino Corso wyświetla dzisiaj cykl obra- 
zów ze znanym komikiem Buster Keatonem. Ko- 
mik ten, swoją maską obojętności ha twarzy, 
będącej w kompromisie z jego przygodą, bawi 
publiczność wyśmienicie, ' 

— Kluczyk od biurka znaleziono Do odebra+ 
nia w redakcji „Dziennika Bydgoskiego", 


Tragiczny wypadek na dworcu 
kolejowym. 


W ubiegłą niedzielę na dworcu kolejo- 
wym w Bydgoszczy zdarzył się tragiczny 
wypadek, który pociągnął za sobą utratę 
obu nóg u kolejarza. 

Jankowski Michał, ślusarz, wracał o go- 
dzinie 22,25 z pracy do domu; musiał on 
przechodzić przez tory kolejowe, na któ- 
rych manewrowały parowozy. Jankowski, 
chcąc szybko przeskoczyć przez tor, po 
którym jechał parowóz, skok ten uczynił 
tak nieszczęśliwie, że zaczepił się butem 
o szyny i nie mógł nogi wyciągnąć. Zbliża- 
jący się w tej chwili parswóz obciął Jan- 
kowskiemu obie nogi. 

Wezwany na miejsce wypadku dr. Ko- 
ściuszko udzielił ofiarze tragicznego wypad- 
ku pomocy doraźnej; o godz. 23 przewiezio+ 
no Jankowskiego do lecznicy miejskiej, 

Zdaje się, że trudno będzie utrzymać 
go przy życiu, gdyż skutkiem dużego upły- 
wu krwi Jankowski jest bardzo osłabiony. 


Sprzeniewierzenie pieniędzy skarbowych. 


W świątecznym numerze „Dziennika 
Bydgoskiego" umieszczony był telegram 
własny z Warszawy, donoszący o usiłowa- 
nem samobójstwie Bydgoszczanina, Józefa 
Strusia. Jak nas policja śledcza informuje, 
nie jest to Struś, lecz Truś, poszukiwany 
przez policję za sprzeniewierzenie pieniędzy 
skarbowych w kwocie 5000 złotych. Truś, 
jako asystent pocztowy, był kierownikiem 
agencji pocztowej w Radoszkach, powiat 
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chełmińskiego. Uzbierał on dość dużą kwo- * 


tę, bo aż 6000 złotych, sprzeniewierzył ją 
i zbiegł do Warszawy, Tam zabawił się, 
pieniądze stracił i usiłował pozbawić się ży- 
cia, W dzień Zmartwychwstania Pańskiego 
t į w niedzielę, Trusia ze szpitala św. Ro- 
cha przewieziono do szpitala wieziennedo 
w Mokotowie. Po wyzdrowieniu odstawio- 
ny on będzie do Bydgoszczy. 


Napad bandycki i ujęcie rabusiów. 


Pomocnik handlowy Stefan Kurnatow- 
ski bawił w sobotę w Kruszynie kraińskim. 
Nad wieczorem wracał on szosą szubińską 
do Bydgoszczy, gdzie mieszka (ul. Ogrodo- 
wa 2). Gdy Kurnatowski przechodził przez 
las, napadło na niego z tylu dwóch oprysz- 
ków, powalili Kurnatowskieśo na ziemię, 
jeden z bandytów zatkał mu usta, a drugi 
kolanami przycisnął mu piersi do ziemi. 
Tak obezwładnionemu wyrwali portfel z za- 
wartością 190 złotych i zbiegli w las. Kur- 
natowski przyszedł do Bydgoszczy i zamel- 
dował o napadzie policji, która bandytów 
odnalazła i przyaresztowała. Sprawcami te- 
go napadu są: Augustyniak Władysław, 
lat 20, bez stałego miejsca zamieszkania, 
i Kwasiński Bronisław, lat 24, zamieszkały 
w Białobłotach. 


Rabunek w śródmieściu. 


Pani Eleonora Zawierucha z Poznania 
bawiła w czasie świąt w Bydgoszczy, W nie- 
dzielę o godz. 20,30 szła na dworzec, by 
wyjechać z powrotem do Poznania. Gdy p. 
Zawierucha przeszła poprzeczną ulicę Sien- 
kiewicza, jakiś osobnik podbiegł do niej 
z tyłu, wyrwał torebkę z zawartością 15 zł 
i począł uciekać w stronę dworca. Na krzyk 
napadniętej wyskoczył z przejeżdżającego 
wówczas tramwaju jakiś pan, który puścił 
się w pościg za uciekającym rabusiem, ujął 
go i oddał w ręce policji, Rabuś ten jest 
mieszkańcem Fordonu, liczy lat 13 i jest 
uczniem szkoły ludowej. Przybył on do Byd- 

oszczy -—— jak sam zeznaje — celem dos 
onania rabunku. | 
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nocnych 14 pijaków, 3 kobiety za przekro- 


„publicznej po stwierdzeniu liczby petentów. 


Str. 8. 


— Aresztowano w Czasie świąt Wielka- | / 
czenie przepisów policyjno-obyczajowych ;lle osób w Bydgoszczy i okolicy odbiera 
i Í osobnika poszukiwanego przez policję. |* p 
-— Po wypuszczeniu z więzienia wzięła 
się znów do kradzieży. Anna Krenska, za- 
wodewa złodziejka, odsiadywała we Wron- 
kach karę za kradzieże. W więzieniu po- 
znała się z jedną ze złodziejek, mieszkanką 
Bydgoszczy, która podała jej nawet adres, 
mieszkania. Krenska po opuszczeniu wię- 
zienia przybyła do Bydgoszczy, udała się 
do rodziny swej współtowarzyszki niedoli 
iw jej imieniu prosiła o różne rzeczy. A że 
był to czas przedświąteczny Krenska wpro- 
siła się do pomocy. W pracy pomogła, a 
następnie okradła swoich chwilowych opie- 
kunów i zbiegła. | 
— Przejechany przez samochód, W ubie- 
głą niedzielę o godz. 19,45 przejechany zo- 
stał przez samochód na ulicy Koronowskiej 


_ Dzisiejsze nasze życie powojenne, zam» 
knięte w ramach egoistycznych, mknie tak 
prędko, że jeśli wczoraj gdzieś huknął 
strzał rewolwerowy, lub w inny sposób 
zgasło życie ludzkie, jutro przechodzi się 
nad tem do porządku dziennego. Wojna 4 
stosunki powojenne opancerzyły nas w obo- 
jętność na wszystko co się wokół nas dzie- 
je. Przywykliśmy do wszystkiego i stajęmy 


tyczy. obojętnie też patrzymy na wzrasta- 
jaca liczbę samobójstw, nie zastanawiając 
| się nad tą straszną chorobą, która toczy 
społeczeństwo i domaga się akcji zapobieć 
śgawczej. 


w Bydgoszczy 


Józef Szram, zamieszkały przy ul. Flisackiej | w roku samobójstw zamachów 
nr. 11. Wine w tym wypadu ponosi kie- samobójcz, 
rowca samochodu Piotr Amerski, zamiesz- | 1990 11 23 
katy w domu nr. 41 przy uł, Mazowieckiej. | 1921 7 9 

— Od dłuższego czasu istnieje w Byd-| / 1922 16 29 
śoszczy pod firmą St, Wika i J. Mroczka | 1923 15 34 © 
chemiczna fabryka, która pod nazwą „Per- | 1924 13 29 
zył Kwiat” fabrykuje proszek mydlany. | 1925 23 42 


Proszek ten dorównuje według opinii fa- 
chowców i badań tutejszego Urzędu — 
wszystkim szumnie zachwalanym wyrobom 
zagranicznym. Proszek jest do nabycia we 
wszystkich składach kolonjalnych i droge- 
ryjnych. — Patrz dzisiejsze ogłoszenie. 

-—Pał i Pałachen spełnili swoje zadanie, ba. 
wiąc liczne rzesze publiczności świątecznej w ki- 
nie Kristal. Treść komedji, w której nasi weseli 
bohaterzy rozśmieszają publiczność, podaliśmy 
w numerze świątecznym, teraz dla uzupełnienia 
tego, co widzieliśmy na własne oczy, możemy 
dodać, że oprócz komicznych scen, których jest 
bez liku i sytuacyj zabawnych, które wytwarzają 
komicy, z Patem i Pałachonem w akcji przyjmu- 
ją udział dwie żywe foki. Spotkanie się wesołt- 
ków z temi stworzeniami, jest kulminacyjnym 
punkiem humoru komedji. Prosimy się o tem 
przekonać osobiście, kto nie miał czasu pójść do 
Kristalu w święta. 

Nadprogram dziennik Pathe, aktualności ze 
świata i komedja „Gdy się dwóch pokłóci”. Pro. 
gram obfity, bo świąteczny, 

Rejestracja samochodów 

i egzaminy szołerów w Bydgoszczy. 

Wskutek starań filji bydgoskiej Auto- 
mobiłklubu Wielkopolskiego, zgodził się od- 
nośny urząd wojewódzki na odbywanie re- 
jestracji pojazdów silnikowych w Bydgo- 
szczy. Tem samem realizuje się kilkakroć 
wyrażone życzenie kół zainteresowanych, 
którym było zbyt uciążliwe udać się dla re- 
iestracji do Poznania, tracąc dużo czasu 
i pieniędzy. 

A więc wszystkie samochody osobowe, 
ciężarowe, doróżki i motocykle, podlegają- 
ce w tym roku nowej lub ponownej reje- 
stracji, będą mogły być zarejestrowane w 
Bydgoszczy. Termin przyjazdu delegacji z 
Poznania, mającej przeprowadzić rejestra- 
cję, będzie ustalony i podany do wiadomości 


Z ższego zestawienia wynika że na 
dwu tdk ira jeden dopiął celu odebra- 
niem sobie życia, jeden zaś dokonał nie- 
udanego zamachu. Odsetek samobójstw w 
mieście w stosunku do liczby ludności jest 
dość duży. Wśród ogółu samobójstw w roz- 
patrywanym czasokresie było 198 męż- 
czyzn i 101 kobiet. 

Wielkie są wahania w liczbie samo- 
bójstw w poszczególnych krajach: na 7 sa- 
mobójstw w Szwajcarji zaledwie jedno wy- 
pada w Irlandji. 

Pod względem liczby samobójstw pier- 
wszemi okazują się Szwajcarja i Niemcy, a 
zwłaszcza Saksonja (375 do 312 na miljon 
mieszkańców). 

Sposób odbierania sobie życia znany w 
290 wypadkach. Kobiety odbierają sobie 
życie przeważnie przez otrucie, mężczyźni 
bronią palną, pozatem skok z okna, utopie- 
nie się u kobiet, a powieszenie się u męż- 
czyzn. = 

Jak wynika z powyższego, całych legjo- 
nów ludzi, zmęczonych życiem, a przez to 
nabierających do niego wstrętu i pogardy, 
dostarczają przedewszystkiem miasta, jako 
większe skupienia ludności, ścierającej się 
między sobą w ciągłej pogoni za pieniądzem. 

Bliższa i głębsza analiza szerzącego się 
zła samobójstw stwierdza chorobę neura- 
stenji, która ogarnęła nietylko warstwy ży- 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja śpiewu odbę- 
dzie się w środę, dnia 7. bm. o godz, 8. w Ogni- 
sku. W dalszym ciągu odbywać się będą lekcje 
jak zwykle w piątki i poniedziałki. 

Uprasza się szan. druhów o liczny udział. 

Klub Mandolinistów Z. W. S. Zebranie mie- 
sięczne, odbędzie się dziś we wtorek, o godz 
7280 wiecz. w „Tivoli“. Zebranie zarządu godzi- 
nę wcześniej. Obecność wszystkich członków po- 
żądana, Prezes. 

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. Przypo- 
mina się członkom, iż zaproszenia na zabawę 10. 
kwietnia u Patzera, można odbierać u sekre- 
tarza, Gdańska 148. 

Tow. śpiewu św. Wojciecha, Zebranie za- 
rządu odbędzie się w wtorek, dn. 6 kwietnia 
o godz. 7 wiecz. na salce parafjalnej. Zebranie 
plenarne $ kwietnia na salee przy Farze. 

Klub Mandolinistów D. D. ©. Lekcja odbe- 
dzie się dzisiaj o godz. 7.30 w lokalu Domu Cze- 
ladzi przy ul. Zygmunta Avgusta. Zarząd. 
— Baczność, Piekarze polscy! Lekcja śpiewu od- 
będzie się dziś we wtorek dnia 6. bm. o godz. 5. 
popoi. w lokalu p. Jarnatha. + Ba 
*- Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w środę, dnia 7. bm. o 
godz. 7.30 wiecz. na sali p. Baeckera. Tamże mo. 
żna, odbierać zaproszenia na zabawę dnia 10. bm. 

, 0. P. N. Sokół V. Schadzka dziś o godz. 3 
wieczorem w lokalu p. Kaubego, 4. śluza. Komit 
plet konieczny. 3 n 
_ Klub sportowy „Astorja* Bydyoszcz, Zebranie 
miesięczne odbędzie się dnia 7. bm. (w: środę), 
Po godz, 7.30 wiecz. w Hotelu Dworcowym. Z; po- 
wodu bardzo ważnych spraw, uprasza się o li- 
ezne i punktualne przybycie. i 

Sokół Bydgoszcz V. Okole - Wilczak. Zebranie 
miesięczne odbędzie sie w środę, -dnia.7. kwie- 
tnia rb., o goda. 7. wieczorem w lokalu zwykłych 
posiedzeń, Posiedzenie zarządu o godz, 5.30 tego 
samego dnia. Z powodu bardzo ważnych spraw, 
uprasza się o punktualne i kompletne stawienie. 

Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-Okoie! 
Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, dn. 6. 4. 
br. o godz. 6 popoł. w lokalu p. Kozłowskiego 
ul. Cheimińska (Złoty Róg). Zebranie zarządu 


Po bliższe informacje należy się zwrócić 
do sekretarjatu Automobilklubu Wielko- 
polskiego, Filji a: iaojo ul. Chrobrego 2, 
tel. 660, lub do p. Szymczaka, ul. Dworco- 
wa 84, tel. 1122. 


Że sportu. 


Poznań, 5. 4. (PAT). W niedzielę odbył 
się tu bieg na przełaj „Kurjera Poznańskie- 
go“, Trasa 4050. Ze zgłoszonych 148 za- 
wodników do mety przyszło 102. Pierwszy 
przyszedł Szwarc z Warty w czasie 14 min, 
52 sek, drugi — Łukasiewicz z Polonii, 
trzeci — Ratajczyk (Sokół). Bieg prowa- 
dził Ratajczyk (doskonale zapowiadający. 
się biegacz, który dopiero na finish'u z po- 
wodu ostrej walki Szwarca z Łukasiewi- 
czem odpadł na trzecie miejsce, Widzów 
kilkanaście tysięcy. Głównym sędzią był 


kpt. Baran, 
Wyniki bydgoskie. 

4 Gaża, 6. 4. — Piłka nożna, 

Sokół I — Gwiazda 3:0. 
Unja (Solec) — S. K. S. 3:0. 
Sokół I — Unja (Sołec) 2:0. 

Polonja — Unja (Poznań) 2:3. 

W pierwszym biegu na przełaj o mi- 
strzostwo Pomorza zwyciężył A. Guh! (So- 
kół, Bydgoszcz I), czas 10:52,4, — Szcze- 
góly w „Sporcie Pomorskim“, 


wr 


Bank Polski płacił w dniu 6 marca za: 


' A, o godz. 5 i póŁ Z powodu ważnych sprąw, o- 
7. AP runy SEA becność wszystkich 'członków pożądana. 

EAA szwaj kio 132,20 „ Związek Pracowników Kupieckich,  Zebrą- 
ranki fratenakie 4 nie plenarne odbedzie się w środę, dnia ? bm. 


o godz. 8 wieczorem w salce hotelu Lengninga. 
Na porządku dziennym ważne sprawy i wykład 
p. red, Nowakowskiego „Z bistorji Bydgoszczy”, 


d 


marki niemieckie 
guldeny gdańskie . 


Środa, dnia 7 kwietnia 1926 r. 
Samobójstwa w Bydgoszczy. | 


nerwy ludzkie, 


'spokojeniu ciekawości zapominamy o cudzej 


Się odporni na to, co nas osobiście nie do- | 


Urzędowa Ceduła Glełdowa 


Giełdy drzewnej w Bydgoszczy 


E z dnia 25 marca 1926 roku 
za mê w złotych. 


1% 


sobie życie? —- Trzeba ratować i leczyć `“ 


Niema prawie.w tym roku tygodnia, by 
Bydgoszczą i jej okolicą nie wstrząsnął i 
nie poruszył do głębi jaki wypadek samo- |- 
bójstwa. Wypadkom takim nadaje się cha- 
rakter dość powszedniej sensacji, a po zą- 


Trans- 
akcje 


Sprze- 
daż 


Kup- 
no 


Towar 


Bale ang. 


tragedji i znów wszystko płynie zwykłym | 57. miena- franco 
trybem. ; | wagon 
„Obok tych wypadków społeczeństwo, |% Gdańsk 
które dba o swoją przyszłość, nie może i nie |. 13/14 
powinno przechodzić obojętnie. © acz GK 
| y |Sosn. mate- franco 
- Posłuchajmy co mówią cyfry.) Wypad- | cjał stolarski ng: 
ków samobójstw względnie zamachów sa- | Ikl grub. 8 
4: „AM £ | 36, 38, 50, 63 granica 
i mobójczych było: * |75, 160 mm, 
w okolicy najbliższej razem dług. 4—8 m. poł- 
R p z przec. 5 m, sko — nie» 
samobójstw - zamachów męż- ko- | biały, suchy, ń 
| samobójcz. czyzn biet | tarcia 1924/5 mięcka. 
5 6 31 14 |. p 
4 9 18 II EW 5 
8 i i 
7 8 45 16 [kl lek 
8 8, 37 29 
9 12 39 24 dto. 
6 9 48 32 


jące w dostatku, ale zbiera to coraz liczniej- 
sze ofiary wśród warstw robotniczych, dla |- 
których zdrowie jest jedynym warunkiem Podkłady dę- 
5 É : Q 
i podstawą bytu. Brak tego zdrowia wy- | bowe 1,50 X 
koleja najczęściej ludzi, utrudnia zdobycie | 12 X 16 em. 


pracy, pcha do szukania pokrzepienia lub 
zapomnienia w alkoholu i ostatecznie czyni| Podkłady 
ich nieszczęśliwymi desperatami. 14/15 SUISA8 


Niewątpliwie poważną przyczyną samo- 
bójstw jest rozluźnienie się moralności 
(stąd wielka liczba zamachów samobój- 
czych u kobiet w wieku 21—30 lat) i upadek 
życia religijnego. 

Najwyższy też czas byłby, podjąć myśl a 

: : : świerkowe, 
prowadzenia systematycznej walki na u/s 26 X 8,4 
wszystkich polach ze wzrastającą epidemią | 5 ge” 
samobójstw. 

Nie bardziej szlachetnego i chrześcijań- 
skiego jak podanie ręki tym wykolejeńcom 
życia, którzy wracają z drugiego świata, tra- 


Dyszle brzo- 
zowe ` dług. 


4,5 m, 
© 10/12 em. 


- Bale ang. 


fem ocaleni, Ale nie dość na tem, trzeba vy 
f Ą : i przec. ug. 
ratować i leczyć dusze i nerwy ludzkie, a DAT bez W 


przedewszystkiem zapobiegać demoraliza- 


s klas; 
cji społeczeństwa. z 


) Te same 
3) Daty o samóbójstwach pochodzą z|  iodłowe 
dwu źródeł: ze statystyki przyczyn zgonu 
rejestrowanych w Urzędzie Stanu Cywilne- 
go i ze statystyki Urzędu Policyjnego, któ- 
ry prowadzi rejestrację zamachów samobój- 


czych. i 


Rocne Walne Zebranie 


Polskiej Hurtowni Skór- Spółdz. z. z ogr. odp. 
w Bydgoszczy 


odbędzie się dnia, 18 kwietnia 1926 r. 
o godz. 6 po południu w Lokalu Re- 
sursy Kupieckiej przy ul. Jagielońskiej 25. 


Te same sosn 
u/8. 


Deski przy 
balach ang. 
w ilości 10— 
"10%/» masy 


Sleepry 
50/30/20 


Brzoza mate- 
rjałowa Ø w 
czubię 20/22 
cm., dług. od 
3 m. wzwyż 


Ten sam ma- 


Porządek obrad: terjal bez- 
1) Zagajenie gi (Z) y 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej e ZO 


za rok 1925. 
3) Przeczytanie protokółu z rewizji Patronatu. 
4) Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra- 
dzie Nadzorczej. 
5) Podział zysku. 


Kloce dębo- 
we, £) w czu- 
bie od 27/30 
Cm., dług. od 


s m. wzwyż, 
6) Wybór 3 ezłonków Rady Nadzorczej. z dopuszczał” 
1) Wynadgrodzenie Rady Nadzorczej. nymi _ zdro- 
8) Zmiana całego statutu. ARCE i 4 
9) Wolne wnioski bez uchwał. Kana ę 


Rada Nadzorcza 
(—) Sentkowski 
prezes... 
Bilans za rok 1925 jest w Lokalu Spół- 
dzielni wyłożony. 


Podkłady dę- 
bowe' 200 X 
20 x 20 em, 
tarte lub cio- 
sane,  dwii- 
stronnie ob- 
robione, zu- 
pełnie zdro- 
; we. 


1864) 


Do prania kup tylko 


Perz 
Kówyiicnń 


jest majiepszuw. 
Wszędzie do nabycia. 


Wytwórnia Chemiczna M. Wika i a 


Jan Proczka 
; inu, al. Bernardyńska 10. - Telefon 1549. j 


Wałki dębo- 
we Z) w cien- 
szym końcu, 
bez kory od 
30 em. wzwyż 
dług 2 m, 
proste, zupeł- 
nie zdrowe 


W poszukiwaniu : Podkłady dębowe pruskiego typty 
Papierówka świerkowa świeżego oięcia. 
Stalarski materjal jesionowy I Kl. zupełnie suchy. 


W zaofiarowaniu: Drzewostan du 


eksploatacji, ca 45 ha. 


Ca 2650 m3 = 1720 sztuk dębiny ©) od 45 em. aż 
Ca 2910 m3 = 5580 szt. debiny Ø do 45cm, Ca 3 
m3 dębiny opałowej. Ca 630 mè grabiny, Ca 1880 
m3 liny, Ca 300 m3 brzostu. (Materjałowago). 
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Z powodu uruchomienia fabryki kupu- 


13 lotecja Panstwowe Ei JHII E tła kolonialny 1 rtaają ("ziemniaków tabrycznych 


SETH 


Wygra o 400.000, 250.€ K Ó 5 i E 3 s b > 

| 85000 fa eb NI OS ES SIR z większym zajazdem, dobrze zaprowadzońy | po najwyższej cenie dziennej za natych= 

1/, — 40. Wypłaty ros zaliczka lub.PSK SER ZA i w dobrem położeniu. (8757 | mlastową zapłatą. Również przyjmujemy 
e RRS Š AO LISA E „.. |ziemniaki do suszenia na koszt dostawcy. 


sirs Poznań, poszukuję zaraz lub później. Pierw- Dm ganinwy F, ntiszek Sypniewski ia 7i 
kycycska Gazownia Mieisk szeństwo mają z branży złotniczej. , Nowemiasts Pamane Mostowa 4. Suszarnia Ziemniaków $.200Ł.0p. 
oddaje stale ggtz | Zgłosz. do Dz. Bydg. pod „I. S. 100.” i Tel. 51. Nanmaówiec. Tel. 51. 
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ŚR DEAA 


KRILU 


j Kursy kierowców samochodowych 
o Z. Kocharßnshkiego, Buudsoszcz, l iwropuiztwy 24a (dawniej nad Portem) 
Z dniem 12 kwietnia organizuje się nowe kursy dla ieiewraawaedwy zawodowe, amiaiard sv, meen. 


& Kursy prowadzona wedle sposobów nowoczesnych, odbywają się w h przedpoł i i dach 
>| ` 3 1 poł, popoł, i wieczornych. Nauka jazdy na samochodąch u 
jj europejskiegó oraz Ford. Bliższych informacji udziela się w kańcolacjitod Pet 8—1B ` ? ha 


AMY MAMO OMA OOOO OOOO OOOO ONA MAMA © 


Us 


po cenach bardzo przystępriych, 
Detalicznie. 8616 hurtownie, 


NEWOZENCNON NAC E E A CEEA s TOR ASY OPC 


Napisowv wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze p 
słowo 10 groszy. Scyłr = 1 słowo, - 


» Ni Re drze FIARĄW 1 słowo, Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 1000/, drożej, i > przed południem. i Ray" 


K rawcowa 


D R BN G , Dia poszukujących posady 50% zmżki. ; 4 
3 ; Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9-ta), 4 
ł ? : ł 


i Ma jątist Pianino Trak- Potrzeb 5 a Pokóż 
: A ZE Ra L ną Mieszkania oko 
Obrofcaprywainy PS” dom, myć folwarki małe i duże. ia: | na dogodnych warun: |2 przejściem 50—65 em | młodszy ET AE pie- Paie > śród. |z oddzielnem wejściem 
łatwi A 1 z SĄ (8756 ij” ge od PORA LAG” cDeadał, Woj- |kupię. Of pod „A. P.6'|karski lub taki, który | mieściu poszukuję ewtl do wynajęcia. Pomorska 
a atwia wszelkie, choć- Kold wodne. amienice i sk e | dylak, ae owsaiego 20. |do Dz. Rydg. 8758 | pracował w piekarni |z częściowem umeblo- | Br. 49/50 IIT 1.  (F-477 i 
y najtrudniejsze spra- A ałdry py kupieckie poleca S.) ` 18749 Of. do Dz Bydg. (88(5| waniem. Płacę czynsz 
wy sądowe, karne RA idę bicza ik a > Pol- za jeden rok z góry lub ‘Pokój - PA 
procesowe, spadko- omem. Dąbrowska, ul. |Sko Amerykańskie, ul. Masz: P z dad t umebł. dla 1 bana ma: 00W 
A $ Pe Ą 3 Yt rzyjmeęe przeprowa dzę remont na ; RR ETA y 
osi | 1 A rap 1a, obok Pia; [ao misanta we dozy | Słodka |2 paniki nil tgentne PSSO Kag, Zel, pod [Siemkowice JO Io 
, A 3 R z 5 ’ 1szgo| tame na s>rzedaź. Nie- P do nauki prasowaniaj|»i. U. 5 z p . cj 
oko my imh e K ażda Pani ur. 835. (18582 | yszewicz, Poznańska 26 „Buchalterji _ |sukien damskich. Fili- (8688 isę (8302) į 
ściąganie e E itd już dawno wiedzie ć po- skład kapeluszy  '8782| księgowceści) poredyń | powa, Dworcowa nr. 7. - EREE E i RE | 
3 itd. | winna, že bajtańize 1j Wataątki siemskie|~ i, pod wolnej amengikan (F 470 Poważne ke sa i 
St. Banaszak najp g] niejsze kapelsze "(90 merg dobrej ziemi Drzewo opałowe kańskiej, rachunkowości przedsiębiorstwo hban- młodszą panienkę. na i 
1/ṣa tylko u A. Cawęckicj|z żywym i martwym |-zcza y, wałki i rąbane kupieckiei. korespon- Dziewczę diowe prszukuje mesz | stancję zaraz lub póź. ) 
al. Cieszkowskiego 2, Tel. (304 Wielki EE. 55) 40 inweniarzem w pcznan |w koszach tanio na dencji handlowej, wy- | go gospodarstwa domo [kania 4—5 pokojowego niej. U Sw: Troe $ a | 
Długoletnia praktyka. | parysk cl y modeli | skiem za cenę 250 (00 zł |sprzedaż. Malborska 13 J C7%38_, zamiejscowych wego. potrzebne zara, |23 parterze lub I pię, II p. prawa. ( ź 
127310 parysk ch (8719 wołaty 180060 zł. 2510| Wilczak. . (8775 OE EAC du małżeństwa z jednem trze przy ul. Dworcowej REET F STF 
P mórg z gorzelnią na WSSE a SZR. Zóra | qzieckiem. Wymaga się | wzgl. Gdańskiej, za wy- 2n 
niko s rzedážż lub do wydzier- Baczność” wia 42. Po uk: ńczeniu |akuratność. czystość i|37ki czynsz dzierżawny. umeblowany "pokój, przy, 


Inne warunki według | inteligentnej rodzinie dó 
umowy. Zgł. do Dzien. | wynajęcia, zaraz lub od 
Bydg. pod ,.2000*, (8184 | 1. 4, Gdańska. 134, 11 ptr. 


Śy ialnia i jada ka bar sniadanie; 2900 pewną praktykę w spra- 


Dentysta specjalista damski krawiec | żawienia 1200 mórg, 
dzo tanio na Sprzedaż wach gospodarskich. 


W. Mayerowa, Korono: | możs dobrze wykozać | 400 mg przy B 
EE ` y Bydgosz 2 
wo. Sienkiewicza nr. 2, | kostiumy, płaszcze, suknie. {cena 55060 zł wpłały 


; UI. Sowiński 2. 87 Zgłosz z odpisem świa- R z 
przyjmuje znowu od 9—1 | Krawiec paryski Het 1ań-{ -0000 zi 70 mórg przy sło 7a ud Darmo ; AA dec się Dod F lewo. Oglądać od (138 
i 14—18 godz. (7900 | ska 15, (8887 | dużem m eście za 13000. W ózek wyuczą stenografji listo | ,W. L“ do fiiji Dzien Mieszkanie do,6 wiec: A 
i wpłaty 5000 zł. 328 mg. | gziecięcy na _ sprzedaż | Tie. dage równ eż bez |Bydg ul. Dworcowa 2. |pokój z kuchnią oddam 
A (F-474 AAA TGA É 


za pozy.zkę 1/00 zł. Of 
pod „Z, Z. 100° do Dz 
Bydg. 18766 


w pozn ńskiem i wiele j py, À ułatnię kumpiety lekcyj 
innych mniejszych ma- RE Mao? 31.a, oS Redakcja,  Stencgraf'a 
ZE jątków korzystnie naj — s Pny tyt ya agawa Szofer 

i 4 Ź A . o S; 5 . s 
nie z druku Cena 3 zł „ Majątków a 2 mj Ź paska *2 RAE 


Taryfa 
oplat komorników są 
dowych wyszła ponow-' 


Kawa!'er 


« Rower lat 32. z dobrem świa- Ę P ; i 
k ; Eaa n samdziel: 
Alexandrowicz, Staro | ziemskie P <a | 1 i "EE dectwem, poszukuje po Mieszkanie omorzani dziel: 
gard. 4869, Aei i 100— 500 mór s Telefon 1183. 8697 SDRZONBŹ, Baca 14/15. Udzielam sady w mieście lub n- |5 pokojowe z wygoda: |NY kupiec lat «4 AT = 
posakcjędlahoważóych — | IÈ piętro, lewo (8535 1t-dnfoiwägo. Eora FEA prowincji. Ignacy Balu | mi, „Przy ul. ronan YE, prachie ŚŚ 
X ; KS» 2 i wania Sniadeckic 1a. Konstantynowo, po- |2zamienig na /-po ojuwe O Ey iadi | 
W komis refiekiantów z gotówką Ma iątel parter lewo. (8783 | czta Osiek, dów. Wy. również z wygodami |znać w stosownym wie- | 


Spieszne zg osz. z szcze: | ca 40) mórg włącznie 
gółowem opisem przyj: | 15 mórz łąki, w pobliżu 
muje Biuro bogoń, ulicaj większego miasta, bez 


Gołębie 


. „Zapłata 
białe, premjcwane, na Zgłosz. pod p 


do Dzien. Bydg. '8437 


ku panienkę. przystojną 4) 
gospodarną Z dobrego g 
domu posiadającą odpo- 


przyjmuję — garderobę, rzysk. 186.6 


obuwie, meble, kupuję 


Nauczyę el 


za gotówkę Dom Komi i j! i sorzedaż, w godz. 5-6) „. > P i | : 
SOWY, Pół Brain żę 6 Dworcowa 80 1. Telefon] inwentarza żywego. [no południu. Ul. Ło: che Ih po E 3 Skromna 5 pokojowe wiedni majątek, Oferty, 
© ZW Tor AŻ co kiewe thi s łacina: "Wilczak Na sanne E iiowe ui E A z. komfortem |? fotografją z ai > 

i uktów po wysokich ce A "SRA VE, AEC OSC: RY: 54 „| zaufaniem prosze nade- 
"sormiemenaah mia 200 morgowy |nach wovrost do konsu 10 m? Wzgórzu 20 (8801 |szycie poszukuje posady ROWE kę a pa słać pod. „Nr. 1926 M.J. 


od 15 4. lub zaraz, naj- 
chętniej u dwojga star- 
szych osób, obejmując 
pierwsze miejsce. Adres 


e wadywiea majątek prvwatny. zie- | mentów, dobre stosunki 
Duszyńska, ul. Śniade- | © 4 pszenna w teñ 40 | robocze. masywne bu- 
ckich 20. przyjmuje od mórg łąkiz torfem dom |] dynki. kompl martwy 


drzewa  olszowego na 
sprzedaż.  Gwiuliński. 
Szkucja, puw. Rynarze- 


góry i remont. Bliższe 
informacje Biuro Polonia 
Hotel pod Orłem, Parko- 


do filii Dzien. Bydgosk. j 

bwotcowa 2. F-464 ; 

paana aaa 
Życzenia 


Y—12 3— G-pokojówy masywny | inwentarz orzy wpłacie y PEE 

CH Saor ogród owocowy. ładnie | 25—30 000 zł na sprzedaż. | — pad : : wskaże Dz. Bydg. (8744| wa 3, te! 698. pran świąteczne: Czterech Sr: 
położony, 11/, kim od| Bbższe szczególy udziela Poko:e 6 'Stenograf ji | E © decznych przyjaciół z Po- 
miasta i Stacji kolejowej | K. Wetzker, Bydgoszcz O. wyucza wszystkich li Pomocnik "helmża. morza dla których życie i 


obsiane, z mwentarzem | Długa 41 Tel 1018 8356 męskie sprzedam taniec |stownie bezpiatn e ce- ogrodniczy z  dobremi Mieszkanie 5-pokojowe z 


<k - ; 1 na korzystnych wa: | tem: zh 2 a S : kawalerskie już nie ma 

żywym i martwym za t- |lemm propagandy Insty- | świadectwami, posiadają- | balkonem i łazienką przy Fa 

y 200 a Tli nych Don. runkach. _ Sarnowski |tut Stenografñiezny An- mA lata praktyki, dobrze | głównej ulicy — nadające | roku, BEC pa fat. 

(H mniejszvch gospodarstw | w Tczewie ta najruchł Kordeckiego 20, -8748 p zł ECA aj obeznany wa wszelkich ta na ac: dA polonia miłego cha: 
7 ; szawa Krucza św. +5 ; pracach poszukuje posady j lekarza lub adwos o 


leca i przyjmuje Biuro | ulicy 2 piętr. woln. mieszk. rakteru i wesołego uspo- 


Fazę wik Pogan oDwarcówa boa r od 15 kwietnia na większy | wynajęcia. Zgłoszenia R x 
4 t ; ý -ji 20 mtr. dług sklepem Bobermann : ększy Gy: . | sobienia F. B. i J. K oboje 
Fr. Redmana || 18 o. podw. i tyln. ubik. natych: | na sprzedaż, Reja-2 Tokarz majątek iub ogród han- | pmayjaje: Cymbrozs, |lat 28, są urzędnikami 
Bydgoszcz. Pomorska 67 miast tanio na sprzedaż 18726 dobry na metai może się iowy. Wincc kę Powy. pańetwowemi na stałych 
załatwia Majatki Cena i spłata według r zgłosić. Bracia Noben, | vprasza E e Tak posadach, 2 szatynów in- f 
gospodarstwa, domy, wi | ugody, Pis of. „R. P. 55“ ; Promenada 27, (8633 | POWski Ogrodnictwa lza- mj | teligentnych o stałym i ! 
wszelkie sprawy pro- |is poleca 1 poszukuje |do Dz. Bydg. (8754| aaam aT EB bela poczta Jeziorki Za- I aa e 
asowe, mieszkaniowe, | Biuro Polonia  Harko- ydg. UPNA NE a ei Ti W. oboje lat 27, 
3 owe . Tel. 698 '8:0 p deo N : SA : : 21 
przerachowanie hipo- kiigan a Mleczarnia 8 omocnik dla pań i pa- z zavoda Dr AR) 
tek, reklamacje podat- NE SE ~.i fabryka serów w peł ak Kupię wilę Edge Teak a bas Osoba ENE | PORE w La i ooo dniki 
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wnioski wszeik.rodzaju większy puvsiauamy ka jrnieście z gimnazjum z fortem i z du.ym ogro- | Chowska nr- 14. 


menice, wilie, młiyny|1:000 zł. na sprzedaż | dem, w cenie do 80 00 na szczęśliwem põżycin 


mienna, z dubremi świa- | wo (Plac > zs 


nizepisywanie na maszynie. | wodne parowe, rmoturo- | G A oda Dzien rotar A 2. i z s 4 nS AM ty T b- 
; S , rundtke, Bydgoszcz, | Złe / dres p ziennik Stro iarku oda © 
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p D o 6:3 7 wra- 


restauracje, mieczarnie 
Ą a interesa handłowe róż- ; 
Olej do palenia |ne; bianzy bardzo ko- Done Kupię ią 
czyszczony, jasny w becz. | !Zystnie 1 na dogodnych | narożnikowy z wolnem olatłormę używaną na Padróżu qcy 
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ijoba D PROGPÓWYW AA 


Św Trójcy 18 (8780 | noszukuje posady. Łask. 
oferty piśmienne ulica 
Leszczyńskiego ll IT p 

28804 


pod słowem honoru zwra- 

ca pod „Nr 445% Poste 

Restante Gostyczyn Pom,’ 

Dyskrecja zapewniona. 
(8747 


umeblowany do wyma- 
jęcia. Kordeckiego 20 
parter lewo. 18771 


Pokój 


PSY PRZE 9 


Łuczkowski, _ Bydgoszęz, | Dworcowa 80. Tel. 18 lò] wyjazdu korzystnie na Notecią. 873| popoł Piotrowski, Nowy : fi i PE a. Zo WALES 
jw o 2 i snek 73 | AE EEN umebl. z niekrępującem K życz 
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jn. ar ERE — cheut sanie aras ana |do pracy domowej s do|  Daierżnieg , e in ma BE 
1% vt, iea PASE Od 1400 mórg dziecięce. Oferty da Dz. | dzieci potrzebna „Świ 110 mórg. odstącię Tub Pokój EIT NST Gata 


Bydg. pod „Nr. 100“. 48784 | talski, NDZ E. 4 | przyjmę wspólnika Wia- 
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domość ul. Dr. Warmjó: |umebl z używaniem ku 


chni lub bez zaraz do 
wynajęcia. Grunwaldz: 
ka 102: Szpajer. (8725 


cja hbi)oteczna. Wiad. 
Jezuicka 4 I ptr. od 2-3 
popoł. i 8 wiecz. (8745 


pudowania masywne, po- prongs im LAU i GA 
i|iożony przy Szusie, przy | mórg resztówka 500L0, $ ki 
| wpłacie 40—00.00u zt na | hotele, wile, damy naj- o Czlowiek E T UTA 
Í| sprzedaz, ew. zamienię | korzystniej poleca i po- {R> Tor kolejow  Czlowie wą. 
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H q apteki 18740 
kM Skiad główny Aptła-f 
4 a Gąseckiego, ulica $ 
i Leszna 41. - 


dą” (8687). ji Dom szyny 65 nm. wysuk < (F-478 Dworcowa 2 (F172 
i 4 morgi ziemi zaraz na |$ *y wrotki *j4, maż po- z» 

doo za wg, |||rokcśet ru zanych. R 
Wielki z jazdu. Kossaka 79. (3800 Ba natych: ez 

IE or aa - celem kona O z|||ouegrodzenia osłon wy- 
młyny wodne i parcwe Stolarnia podaniem ceny pod gospadanikich piy więć Mieszkania 
wile i inne interesy han-|z maszynowem urządze- .483a biuro  cglosz. szym majątku oddam sio- |3—4 pokojowego z kuch 
ijowe na dogodnych |niem zaraz korzystnie na Rudolf Messe, Bvd stre 17-letnią z dołącze- nią poszukuję. Zwiócę 
warunkacb na sprzedaż | sprzedaż. St Puppel, Tu- | JSoszcz, Krót Jadwi-B | niem do rodziny. Zgłosz.|remmcnt i wszelkie inne 
Małek. Bydgoszcz, ul | chola (Pomorze) Rynek 24. |]gi 7a. (875i É| do Dz, Bydg. pod ji Je |wydatki. Adres wskaże 
Dworcoma 2, tel. 1183, (8670 PWS © lad, Dz. Bydz. (5086 


ter prawo. 18777 
poena EROPIZEOZOO 
Pokój 
dla 2 panów lub pań 
atychmiast do wyna 
jęcia. Podolska 20 var- 
ter pławo (8783 


„500% do Dz. Byd. (8767 


Miody wilk. 
„aginał. Za wynagrodze“ 
niem oddać Kiljan, Mare 
cinkowskiego 11 (8809 


Pa An R o 


Bzy 


y Pies 
orzybłąkał sę wilk 1.4., 
odebrać Rycerska 23. 
LorocE: (8790 


Pokój 
dła 2 panów do wyna 
jęcia. Dworcowa la I. 


Ta 
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pes 


ojciec, brat i dziadek ś. p. 


przeżywszy lat 61. 


8760 w kwietniu 1926 r. 


LI 


pieniach, opatrzona Sakramentami św. 
córka i siostra ś 
e Rb. 


w 30 roku życia. 
W głębokim smutku pogrążona 


Za spokój duszy 

śp. Franciszka Rubaszewskiego 
byłego pracownika Eksp. tow. posp. odpra- 
wione zostanie dnia 7 bm. o godz. 7-mej w 
kościele św. Trójcy 


Nabożeństwo żałobne 


| na które zapraszają rodzinę, krewnych i zma- 


jomych - 
8303 Pracownicy Eksp. tew. posp. w Bydgoszczy. 


TEENE 


Rozporządzenie policyjne 
w przedmiocie tępienia berbery Su. 


Na podstawie $$ 136, 137 i 138 ustawy. o ogòi- 
mym zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 r. (Zb. 
ustaw prani zę str. 195) pe z$S$5, 6 i ustawy 
© zarządzie icji zarządzam za zgodą Wojewódz- 
„kiego Sądu miniete inigo, co SMiŻWJO: 

+ $1. 
i Celem zwalczanią rdzy kreskowej, czyli linjowej 
lub erarmoj (Puecinia graminis) winien każdy wła- 
ściciel, dzierżawca i użytkownik majętności rolnej 
niszczyć berberys (kwaśnica pospolita, Berberis vul- 
garis) w bezpośrednim sąsiedztwie, pól uprawnych, 
na miedzach, rowach, drogach polnych, na skrajach 
Jasów i zagajników, w parowach i dolinach rzecznych, 
ogrodach wiejskich itp. W zagajnikach, w sąsiedz- 
twie pół uprawnych należy tępić berberys <przynaj- 
„mniej na przestrzeni 10 mtr. od brzegu poła upra- 
«wanego. k- 
i $ 2. 


' > Berbetys, który rośnie w głębi lasów i zagajni- 
ków, w ogrodach i parkach miejskich, a także w 
w innych miejscach zdała od pól. uprawnych, nie 
„potrzeba tępić, ponieważ w takich miejscach nie 
jest niebezpieczny. 


ż j Berborys należy tępić przez karczowanie całej 
rośliny wraz z korzeniami i częściami korzeni, po- 
izostałe w ziemi, dają odrośle. 
7 54 
!  , Jako najlepszy czas do tępienia berberysu uważać 
należy początek wiosny aż do 1 maja każdego roku. 
Zresztą można berberys tępić przez tały rok. 
NAA). $ 5, 
( =- Właściciele, dzierżawcy i użytkownicy majątków 
volnych, którzy nie zastosowują się do $ 1--4 ni- 
niejszego rozporządzenia policyjnego, podlegają karze 
/ do 60 złotych Inb odpowiedniej ilości dni aresztu 
i ; $ 6. 
~ _„ Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniom 
ogłoszenia. 
«. Poznań, dnia 22 grudnia 1925 r. 


L. dz. 3860/25. Wojewoda Poznański. 


l 


Powyższe ogłasza się. 

Bydgoszcz, dnia 24 marca 1926 r. 

` Miejski Urząd Policyjny 
8731 s (—) Hańczewski. 


Sprzedaż przymusowa. 


. W piatek, dnia 9 kwietnia br. przedpołud- 
niem o godzinie 10-iej będa w Bydzoszczy, Szre- 
tery w firmie R. Schmidtke przez licytację naj- 
więcej dającemu za gotówkę następujące przedmioty 
sprzedane: 8781 
Szafa želazna, 2 maszyny do pisania — Ideal 
j Urania, 2 biurka, większa ilość osi | reso- 
tów do fabrykec wozów | dwie tokarnie. 


Kiozkawsiłej, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


` 


1 


W sobotę, dnia 3. b. m o godzinie 1,6 rano zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św. po długiej ciężkiej 
„chorobie mój najdroższy mąż, nasz nigdy niezapomniany 


o m donosi w cięłkim smutku pogrążona 


Białośliwie, Stara Kiszewa, Bydgoszcz, Gniewkowo, 


„Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, | 
o godzinie 6 po południu, pogrzeb nazajutrz o godzinie 9-ej 
przed południem, następnie złożenie zwłok do grobowca. 


W wielką sobotę, dnia 3 kwietnia 1926 r. o godzinie 
1/28 rano zasnęła w Bogu, po 6-cio-letnich ciężkich cier- 
nasza najdroższa 


fla Królówna 


Rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 kwietnia 1926 r. 
o godzinie 4 po poł. z domu żałoby, ulica Pomorska ur. 5. 


BIE uremła Kosiodowsta € 


Ę Wielsanoc 1926 r. 
5 


8769 


Bydgoszcz. 


a E] 


A 


dnia 6. b. m. 


J jeżeli 


FH 
PR 


(nażwa prawnie 
tychmiastowej ulgi. 


MAYA OAZIE tych 1:50 za pudełko, — 


Wincenty Piesik kai 


zaręczeni. 


8789 
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i części skrzyniowe 
wszelkich rozm'arów i 
w każdej ilości dostar- 
czamy szybko i po ce- 
nach  bezkonkurencyjn 
Szczegółowe oferty na 
żądanie, Przyjmujemy 
też: zboże do śrutowania 
na. paszę. F-64 


Tri i Ska 
Tartak Babia Wieś5 
telefon 711. 


Bydgoszcz -Poznań Š 


Ministerstwo 


Nr. 72, 


Środa, dnia. 7 kwietnia 1926 r. 


Apolonja Kucharska 
z domu Mroczek 
Paweł Rutkowski 

zaręczeni 
Wielkanoc. 


i uskarżasz się stale na 3 
podaore i reumatyzm | 
swoim znajomym uszy una- § 
że ci każdy z drogi schodzi | 


czynisz. p 
bliższej apteki i kup nasz £ 
iljonkrotnie skuteczny, dałeko znany 5 


TABSER/ 


zastrzeżona) a doznasz na- f 
(5945 | 


Dhojcie o swoje zdrowie | 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
iz marzą „K 
przy chórobach łałądka, kiszak, 
ebstrukcji I kamieniach Z6łcio- 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkie 
x K Zioła” sa naturalnym łagoonym 
środkiem przecz: szczającym, ułatwiający m funkcje 
organów trawienia i działającym przeciwko oty= 
łości. „Szwajcarskie Gorzkie 
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zło- 


Gąsockiago w Warszawie, ul. Leszno 41. 
łamy najmniej 2 pndełka po otrzymaniu śm 
ga i 


"Walne dla bui, kopalń i przedsiehiorsiw W n 
Brzeńsrś. 


5005 im starych szyn kolejowych 


zdatnych do układania na torach bocznicowych. 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze“ z dnia 29. IM. 


-Okole. 


pełniając tak, 


przeciw temu nic nie 
Idź lepiej do naj- 


SEA ady e 


Skład główny i oddział dła panów Mostowa 2. 
Oddział dla pań ufica 


Szanownem Paniom polecam 
łask, pamięci mój nowocześnie urządzony 


Salon de beauté 


Bydgoszcz < ulica Grodzka nr 18. 
do czesania, mycia głowy, Ondulacji-ma* 
nicure, masaż twarzy i głowy, Radiolux, 
Radioferm, Wibracja, Faraday. 
Jako nowość w działe kosmetyki polecam 
ciepłe kataplazmy Thbermoterra. 
„Thermoterra* posiadające prawdziwe radio 
bo promienie słońca, wywierająca w swych 
skutkach znakomity wpływ na piękność cery, 
„Thermoterra* usuwa po kilkakrotnym u- 
, życiu zastarzałe wągry, £rysik, liszaj, krosty 
wady 1 nieczystości skórne i nadaje twarzy de- 
lkatność, świeżość i wdzięk młodości. 
„fkęrmoterra' posiada najwyższą hygie- 
niezną i kosmetyczną wartość i przewyższa w 
skutkach inne katapiazmy, które dla ostrych 
ingredencji często powodują zeszpęcen e twarzy. 
Kataplazmy takie, używane już dawno zagra- 
nicą, zyskały ogólne przyjęcie. 
Specjalność : Strzyżenie główek a la garconne» 
gormowanie, ondulacja. 


Piotr Kozłowski, fryzj. damski 


Grodzka (w kierunku do Fary) 


rem 


mr 18. 


OPIEŁACZE 


ogut*, są stosowane 


Zioła. pobudzaią WIH Telefon nr. 79 
skład główny apteka A. A 
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zdndowię, 


Kolei sprzeda 


(8752 


Niezbędne w ogrodnictwach, gospodarstwach rolnych i łeśnictwach. 
Do natychmiastowej wysyłki ze składu. 


BRACIA RAMME, BYDGOSZCZ 
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Spółka Akcyjna w Jaworznie | 
Cisiec vyema 35I CEREO/RAS D 
ŽZelmzocyamseiei: potasowy i sodowy 
BBRRKsif ypezeqyskKai 
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Dla powiatów Bydgoszcz, Toruń, Inowrocław, 
Chojnice i Czamków poszukujemy natychmiast 


@ inteligentnych wymownych 


zasiępzów (widierów) 


Pierwszorzędna egzystencja. Przy zdol- 
ności stała posąda przy miesięcznej pensji. 
Zgłoszenia tylko we wtorek, dnia 6. IV. 

od godz. 10—1 i 3—6 Bydgoszcz, Dworcowa 39. 


ręczne - ogrodowe 


do siewu zarówno rzędowego jak 
i kapkowego w dowolnie regulo- 
wanych odstępach przy jednoczesnem 
zakrywaniun i przytłaczaniu siewu. 


JEDNO i DWUKÓŁKOWE 


6293 


Ulica Św. Trójcy 14b 


produkuje: 


miesiecznego 
zarobku! 


(F 471 NB 


Przymusowa licytacja. 


W środę, dnia 14 Kwietnia 1926 r. 
o godzinie 11 przed południem na majątku 
Grodki pow. Działdowo sprzedawać się bę- 
dzie najwięcej dającemu następujące rzeczy: 
1. Pokój męski (dębina) składający się z 
biurka, szafy do broni, kanapy, 2 foteli 
gobelinowych, krzesła, dywanu i obrazów 
2. Pokój jadalny (debina Barok Flamisch) 
składający się z bufetu 3.50 mtr. szeroki, 
kredensu, zegara, stołu, 12 krzeseł obi- 
tych skórą, stoliku okrągłego, dużego 
dywanu, 2 foteli gobelinowych i obrazów 
3. Salon damski składający się z 8 foteli, 
2 kanap, tortepianu, dywanów: perskich 
i obrazów. - 
Zaznacza się, że-wyżej -wymienione meble 
zostały zakupione w październiku 1923 r. 
z fabryki mebli „Hansa“ w Gdańsku i są 
bardzo mało używane. 
Działdowo, dnia 29 marca 1926 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 9 kwietnia br. będzie sprz- 
dany w Bydgoszczy w podwórzu firmy Hartwig, 
przy ul. Królowe] Jadwigi przez licytację najwię- 
cej dającemu za gotówkę . 8774 


R sassmociaćbai (Ford) 
EEozRawy SRA, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


gie Deni byś 


Kbńuur*«p techamiczme 


ALFRED RECHTER 
uł. Gamma8 Bydgoszcz Telefon 1292 
Wykonywanie pierwszorzędaych urzą- 
dzeń elektrycznych dła światła, siły, 
telefonu i dzwonków domowych. 
Warsztat reparacyjny dla motorów i aparatów. 
Dostawa wszelk. materjałów elektrotechnicznych. 
Koncasjonowąny przy eiektrowni w Bydgoszczy. 


SRO EBEE ARE SE ZW NSA 


Skóry podeszwowe 
Skóry wierzchnie 
Skóry do półszorkór 


kupuje się w wielkim wyborze przy cenach 

konkurencyjnych w najstarszym Handłu Skór 

w Bydgoszczy, Pwrzęprzecze 9. 
-. obok Fary 


Hande! Skr 


LUDWIG EUCHHODZ 


w  Właśe. Maks Hasenpusch. 
Egzystuje od roku 1845. 
Obcasy gumowe, przybory bardzo tanie. 
Codziennie świeży wykrój w podeszwach. 

Chelewki na miarę. (5867 


mz ceczm em car WANDA ZW 0 EE 


Gospodarstwo 


800—400 mórg pszennej ziemi z masyw- 
g 


nymi budunkami REUREPIEĘ ZGAN. | 


Wpłacam natychmiast 30---40 tys. zł.gotówką, 
Pośrednictwo niewykłuczone. — Zgłoszenia 
z jaknajdokładniejszem opisem proszę skiero- 
wać do Dęienu. Bydg. pod „Za gotówkę.” {8578 


Zaenstegocóbwv 
zek ka poszukuje się celem sprzedaży 
aparatu do czyszczenia samochodu bez 


wody. 
r Wiegand & Fefinsidi 
EPasnznz Ż4$-Neuznaczfiunian 


Mirchauerweg 2. 
Tel.: Langfuhr 41025. 


Podróż: 


kupiec, młodszy, biegły sprzedawacz ua miasto i 
okolicę Bydgoszczy na prowizję może się zaraz zo. 
gió do i 


M. Sieradzon, Poznañ, ul. Długa 14 
"Hurt. win I wytłocznia soków, 8762 


NAD M > 0 R a 


-Kurs hafiowania. ŚLONIAWĘ 


Nowy kurs artystycznego . 
haftowania rozpoczyna sie 

1. IV. r. b. Zapisy przyj-, : 100 morgów odstąpię lub 
muje jeszcze Marja Li- | przyjmę wspólnika. 


garzewska, Wełniany | Wiadomość: (F-45? 
Rynek 4. Ą S ui. Dr. Wazmińskiegn 9, 
Fundamentowa. 


Plisowanie 


I karbowanie wykonuje 
30 proc. taniej 


ak inne plisownie Pli 
sowanie Sukien dam 


Samochód 


uży w.. w dubryw stanie 
skich. Gdańska 87 I ptr Sadie | Otopod tys 


lewo. Garbary 18. Ma achód 81” do Dz. Byd 
zowiechę 0” prawo. | ™ iare E 


